
W Poznaniu powstaja 
fabryka łożysk 

kolejowych
W Poznaniu rozpoczęto bu­

dowę dużej fabryki łożysk ko- 
lejowych. Zostanie wzniesiona 
na Głównej, tuż obok Poznań­
skiej Fabryki Łożysk Tocznych 
i będzie stanowić jej organicz­
na część.

NuWa fabryka przejmie pro-
•kc ? łn^sk kolejowych ze 

star i wytworni w Warszawie, 
unowocześni technikę i techno­
logię wytwarzania tego asorty­
mentu oraz rozwinie produkcję 
do rozmiarów, które zaspokoją 
rosnące notrzeby kolei.

Jak wiadomo, przed kilku 
laty zapadła decyzja o stopnio­
wym przestawianiu krajowe­
go taboru kolejowego z maźnic 
na łożyska toczne, dzięki któ­
rym zmniejsza się tarcie na 
osiach, wagony toczą się lżej i 
zużywają mniej energii pocią­
gowej.

Budowa nowej fabryki ma 
kosztować ponad 400 milionów 
zł. Projektowali tę nietypową 
inwestycję inżynierowie po­
znańskiego „Bipromaszu” przy 
ścisłej współpracy z inżyniera­
mi branżowego ośrodka projek 
towo-technologicznego kombi­
natu łożyskowego. Generalnym 
wykonawcą tej inwestycji' jest 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1. Termin zakończenia budo 
wy: lipiec 1976 rok. (pch)

Narada aktywu w Warszawie

Ideowo-wychowswsze
inicjatywy ZMS

Główne kierunki działalnoś­
ci ideowo-wychiowawczej po­
dejmowanej — w roku VII 
Zjazdu PZPR — przez Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej 
w środowisku młodych robot­
ników, były 27 bm. tematem 
krajowej narady aktywu pro­
pagandowego ZMS w War­
szawie. ’

Zarówno w wystąpieniu 
przewodniczącego ZG ZMS — 
Bogdana Waligórskiego, jak i 
w wypowiedziach uczestni­
ków narady podkreślano, że 
młode pokolenie codzienną, 
rzetelną pracą dokumentuje 
swój udział w przyspieszonym 
rozwoju kraju. Szczególnie 
okres ostatnich 4 lat przyniósł 
wiele inicjatyw załóg mło­
dzieżowych. ■

Wśród wydarzeń politycz­
nych tego roku, które znajdą 
odzwierciedlenie w pracy 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych, ważne miejsce 
mają obchody 30-lec i a zwy­
cięstwa nad faszyzmem.

ZMS włączy się aktywnie w 
obchody przypadającej w 
kwietniu 30 rocznicy polsko- 
radzieckiego układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, 20-lecia Układu 
Warszawskiego. (PAP)

28 rocznica śmierci 
gen.K.Świerczewskiego

27 bm. — w 28 rocznicę 
śmierci gen. Karola Świer­
czewskiego „Waltera”, poleg­
łego w walkach z reakcyjny­
mi bandami spod znaku UPA, 
przed jego pomnikiem w Ja­
błonkach pod Baligrodem zło 
żono kwiaty. Harcerze zaciąg­
nęli warty honorowe, odbył 
się również apel poległych.

PAP

Juiro wydanie 
świąteczne „Głosu” 
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KONKURS „GŁOSU" I PZU 
z nagrodami wartości 3 000 zl 
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PROGRAM TELEWIZYJNY na święta i przyszły tydzień 
Zapraszamy do lektury.

Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZP8 i Prezydium Rzędu

Konkretne rezultaty doskonalenia 
naszej gospodarki

Dotychczasowa praktyka i osiągnięte rezultaty w pełni 
potwierdziły słuszność przedsięwzięć, podjętych z myślą 
o doskonaleniu funkcjonowania naszej gospodarki. Zainte­
resowanie załóg poprawą e fektywności gospodarowania 
przynosi coraz większe, wy mierne korzyści, przyczynia 
się do wzrostu aktywności i inicjatywy społecznej.
Tak brzmi, w największym 

skrócie, ocena działalności or­
ganizacji gospodarczych — 
zwanych jednostkami inicjują 
cymi — w 1974 r., dokonana 
25 bm. na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium Rządu. Oto niektóre, 
oparte na liczbach i faktach, 
elementy tej pozytywnej oce­
ny.

Na zasadach jednostek ini­
cjujących działają już 72 or­
ganizacje gospodarcze, w tym 
62 przemysłowe; ponadto 
przedsiębiorstwa podległe Mi 
niśterstwu Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, WSS „Społem” 
oraz szereg przedsiębiorstw 
obrotu środkami produkcji.

Przemysłowe jednostki — 
pracujące na nowych zasa­
dach wytwarzają dziś blisko 
połowę całej produkcji nasze­
go przemysłu i zatrudniają po 
nad 38 proc, jego kadry. Or­

Możliwość desantu na Półwyspie Indochińskim?

Aktywizacja sił zbrojnych USA 
na Dalekim Wschodzie

Agencje prasowe zwracają uwagę na aktywizację amery- 
kańskich sił zbrojnych na Dalekim Wschodzie, przede wszyst 
kim na Okinawie — głównej bazie USA w tej strefie. Infor 
muje o tym m. in. czwartkowa prasa japońska.
Zwraca się uwagę na wzmo 

żenie intensywności lotów tran 
sportowców wojskowych USA 
stacjonujących w bazie Ka- 
dena na Okinawie. Rzuca się 
ponadto w oczy zwiększona 
częstotliwość zawijania amery 
kańskich okrętów wojennych 
do bazy morskiej Sasebo. Za­
łogi okrętów USA, zakotwiczo 
nych w tym porcie obowiązuje 
większa gotowość bojowa. Do­
tyczy to zwłaszcza okrętów 
wchodzących w skład 76 od­
działu desantowego amerykań­
skich sił zbrojnych. Wysuwa­
ne są przypuszczenia, że od­
działy te w najbliższych dniach 
mają być wysadzone w Wiet­
namie Południowym lub w 
Kambodży w związku z zao­
strzoną sytuacją na Półwyspie 
Indochińskim.

Korespondent AFP w San 
Diego (Kalifornia), podaje, że 
dzisiaj port ten opuści flo­
tylla 7 okrętów wojennych 

ganizacje te, pod względem 
tempa wzrostu produkcji w 
ubr., wyraźnie wyprzedziły po 
zostałe przedsiębiorstwa prze­
mysłowe.

We wszystkich resortach 
odnotowano korzystny wpływ 
nowego systemu na gospodar­
kę materiałową. W jednost­
kach inicjujących wyraźnie 
obniżyło się zużycie materia­
łów i poprawiła gospodarka 
zapasami.

System opodatkowania i 
spłat kredytów inwestycyj­
nych przyspieszył oddawanie 
do eksploatacji nowych obiek 
tów. Ubiegłoroczne plany w 
tej dziedzinie były realizowa­
ne lepiej w jednostkach inicju 
jących, aniżeli w pozostałych. 
Jednostki te uzyskały także 
szybszy wzrost wydajności pra 
cy i wyróżniły się prowadze­
niem rozważnej — na ogół — 
gospodarki funduszem płac.

przystosowanych do desantu 
amfibii. Uda je się ona na Da­
leki Wschód. Rzecznik tych jed 
nostek poinformował, że jeden 
taki okręt może wysadzić na 
brzeg 3.200 żołnierzy piechoty 
morskiej wraz z czołgami i ar 
tylerią.

Natomiast w Waszyngtonie 
rzecznik Pentagonu podał do 
wiadomości, że Honolulu miał 
opuścić w środę lotniskowiec 
„Hancock”, na którego pokła­
dzie znajduje się 45 wielkich 
helikopterów i znaczny kon­
tyngent piechoty morskiej. 
Rzecznik Pentagonu nie powię 
dział, w jakim kierunku pły­
nie lotniskowiec, ale zdaniem 
obserwatorów politycznych, 
przyłączy się on prawdopodob 
nie do lotniskowca „Okinawa”, 
aby wziąć udział w ewakuacji 
cywilnych obywateli amery­
kańskich przebywających w sto 
licy Kambodży.

W stolicy USA podano też do 
wiadomości, że w środę opuścił 
Waszyngton i udał się do Saj- 
gonu szef sztabu generalnego 
armii amerykańskiej gen. Fre- 
derick Weyand. (PAP)

Starcia zbrojne 
w Angoli

Portugalska agencja informa 
cyjna ANI podała, że w wyni 
ku starć do jakich doszło w 
ciągu ostatnich kilkudziesięciu 
godzin w stolicy Angoli, Luan 
dzie, między jednostkami dwu 
organizacji wyzwoleńczych, 
śmierć poniosło kilkadziesiąt 
osób, a kilkadziesiąt zostało 
rannych. Z doniesień wynika, 
że między oddziałami Frontu 
Wyzwolenia Narodowego An­
goli (FLNA) i Ludowego Ru­
chu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA), nastąpiły incydenty 
zbrojne. W mieście nadal utrzy 
muje się napięcie. (PAP)

Efekty te są mocnym argu­
mentem, przemawiającym za 
rozszerzeniem nowego syste­
mu ekonomiczno-finansowego 
na dalsze organizacje społecz 
ne. Toteż z początkiem br. za­
sady tego systemu zostały za­
twierdzone dla 19 wielkich 
organizacji gospodarczych, a 
w ciągu całego 1975 r. przej­
dzie na nie łącznie 38 dal­
szych. Tym samym ok. 2/3 
produkcji przemysłowej po­
chodzić będzie z przedsię-1 
biorstw działających na no­
wych zasadach.

Oczywiście, błędem byłoby 
sądzić, że wszystkie zastoso­
wane rozwiązania są już „za­
pięte na ostatni guzik”. Sys­
tem funkcjonowania przedsię­
biorstw będzie dalej doskona­
lony, stwarzając coraz lepsze 
warunki racjonalnego gospo­
darowania, samodzielności i 
elastyczności działania jedno­
stek gospodarczych.

Dotychczas prace nad no­
wym systemem koncentrowa­
ły się na konkretyzowaniu i 
wprowadzaniu w życie zasad 
działalności organizacji gos­
podarczych. Obecnie będą się 
one skupiać w coraz większym 
stopniu na doskonaleniu roz­
wiązań systemowych oraz na 
kształtowaniu funkcji i metod 
działania ministerstw i urzę­
dów centralnych, odpowie-

Dokończenie na str. 2

3-4 majabr.

Bliski Wschód tematem
konferencji ŚRP

Konferencja genewska w 
sprawie Bliskiego Wschodu z 
udziałem wszystkich zaintereso 
wanych stron, w tym również 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny jest obecnie jedyną 
realną drogą prowadzącą do 
rozwiązania problemów blisko 
wschodnich — stwierdza opu­
blikowane w środę w Helsin­
kach oświadczenie Sekretaria­
tu Światowej Rady Pokoju.

SRP wzywa wszystkie siły 
miłujące pokój, aby opowie­
działy się za niezwłocznym zwo 
łaniem konferencji genewskiej 
poświęconej zagadnieniom 
Bliskiego Wschodu i podkre­
śla, że Izrael powinien wyko­
nać rezolucje ONZ w sprawie 
wycofania swych wojsk ze 
wszystkich okupowanych te­

rytoriów. (PAP)

newska konferencja błiskpwschod 
nia miałaby zostać wkrótce wzno 
wioną w związku z niepowodze­
niem ostatMiej misji amerykań­
skiego sekretarza stanu H. Ki s sin 
gera pa Bliskim Wschodzie. Przy 
puszcza się, że nastąpiłoby to w 
maju br.

Rokowania SALT
W czwartek odbyło się w Gene 

wie kolejne spotkanie delegacji 
radzieckiej i amerykańskiej, bio- 
rących udział w rozmowach w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych (SALT).

Posiedzenie komitetu RWPG
W Moskwie rozpoczęło się IX 

posiedzenie komitetu RWPG d/s 
współpracy w dziedzinie planowa­
nia. W pracach komitetu uczest­
niczą przewodniczący centralnych 
organów planowania krajów — 
członków RWPG oraz przedstawi 
ciel Jugosławii.

Koncentracja wojsk Izraela
Syryjski dziennik „Al-Baas’» in­

formuje, że odbywa się wielka 
koncentracja wojsk izraelskich na 
wszystkich frontach arabskich a 
szczególnie na froncie libańskim.

Konferencja genewska w maju?
Jak podają w Waszyngtonie żró 

dła dobrze poinformowane ge­

Przekładnie z Pilzna

Zakłady SKODA w Pilźnie podjęły produkcję nowego typu 
przekładni zębatych do wielkich koparek KU 303.

CAF — fot. CTK

Wielkopolscy kombatanci 
przed 30 rocznicą zwycięstwa 
Wczorajsze plenum Zarządu Okręgu Związku Bojowni­

ków o Wolność i Demokrację w Poznaniu poświęcone było 
omówieniu zadań wynikających z uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie obchodów 30-rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem oraz wytycznych Zarządu Głównego 
ZBoWiD w sprawie planów pracy na rok 1975.
W obradach uczestniczyli kie 

równik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR w Pozna­
niu — Olgierd Samoliński, dy 
rektor zespołu organizacyjno- 
prawnego Urzędu do spraw 
Kombatantów — Eugeniusz 
Miszczuk, kierownik Wydziału 
Organizacyjnego Zarządu Głów 
nego ZBoWiD — Edmund Mi- 
kołowski.

W swoim wystąpieniu pre­
zes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
w Poznaniu Marian Jakubo­
wicz omówił dorobek organiza 
cyjny ostatnich lat, który 
osiągnięty został przez aktyw 
ny udział w pracach związku 
coraz większej liczby członków. 
Wiele pomogła również inte­
gracja wszystkich środowisk 
kombatanckich. Jednym z do­
wodów aktywnej postawy 
członków Związku i ich zaan­
gażowania są czyny społeczne. 
W roku 1974 ZBoWiD-owcy 
wypracowali 4 min zł. Obcho­
dy 30-lecia zwycięstwa nad fa 
szyzmem, 20-rocznicy podpisa 
nia Układu Warszawskiego, 30- 
rocznicy oswobodzenia obozów 
koncentracyjnych będą służyły 
dalszej aktywizacji środowiska 
kombatanckiego Wielkopolski. 
Temu celowi służyć będzie rów 
nież bogaty program przygoto 
wany w Zarządzie Okręgu oraz 
w oddziałach powiatowych.

W 163 kołach na ogólną licz 
bę 297, odbyły się już zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze. 
Podjęto zobowiązania. I tak, 
kombatanci powiatu szamotul 
skiego wypracują wartości rzę

Obrady greckiej RN Cypru
Według doniesień z Nikozji, w 

środę późnym wieczorem zebrała 
się tam rada narodowa Greków 
cypryjskich, w której są reprezen 
towane wszystkie partie politycz­
ne tej wspólnoty. Posiedzeniu 
przewodniczył prezydent Maka- 
rios.

Podróż H. Kissingera
W stolicy USA podano w środę 

do wiadomości, że amerykański 
sekretarz stanu, H. Kissinger, uda 
się w kwietniu w podróż po kil­
ku krajach Ameryki Łacińskiej. 

du 130 tys. zł. Kombatanci-rol 
nicy powiatu czarnkowskiego 
zwiększą dostawy żywca war­
tości 198 tys. zł, członkowie 
koła Oborniki-gmina wezmą 
udział w budowie drogi Uściko 
wo-Bogdanowo-Ocieszyn. Po­
dobne zobowiązania napływa­
ją z innych stron regionu.

Przedstawiciel Urzędu d/s 
Kombatantów poinformował 
uczestników plenum o bieżą­
cych pracach i o planach ob­
chodów 30-lecia zwycięstwa.

Na zakończenie, plenum pod 
jęło uchwałę wytyczającą kie­
runki działania w najbliższych 
miesiącach, (jk)

Pierwsze decyzje 
monarchy saudyjskiego 

Korespondent agencji AFP 
w Rijadzie powołując się na 

i źródła dobrze poinformowane 
podaje, że nowy król Arabili 
Saudyjskiej zwolnił ze służby 
wszystkich członków gwardia, 
którzy byli odpowiedzialni za 
osobistą ochronę zamordowa­
nego władcy, Fajsala.

Nowy król Arabiii Saudyj-: 
skiep Chalid ibn Abd al-Aziż 
udzielił też wywiadu kairskie 
mu dziennikowi „Al Achbar”. 
Oświadczył on„ iże polityka ja­
ką będzie prowadził będzie 
identyczna z polityką poprzed 
niego władcy. Arabia Saudyj­
ska — podkreślił — z tą sa­
mą siłą i przekonaniem będzie 
nadal udzielać poparcia walce 
Arabów i Palestyńczyków.

Pomoc wojskowa USA dla Turcji
Senacka komisja spraw zagra­

nicznych zaaprobowała 9 głosami 
przeciwko 7 projekt ustawy prze­
widującej wznowienie amerykań­
skiej pomocy wojskowej dla Tur 
cji. Kongres amerykański 5 lute­
go br. wstrzymał pomoc wojskową 
dla Turcji, ponieważ otrzymaną 
broń wykorzystała ona w czasie 
inwazji na Cypr w łipcu ubr.

Trzęsienie ziemi w Turcji
W czwartek we wczesnych godzi 

nach rannych obserwatorium 
sejsmologiczne w Kandilli (Turcja) 
zarejestrowało silne wstrząsy tek­
toniczne. Natężenie trzęsienia 
wyniosło 5.6 stopnia w 9-stopnio- 
wej skali Richtera. Na razie brak 
doniesień na temat ofiar w lu­
dziach i strat materialnych.

Zderzenie autobusu z pociągiem
Jak donosi agencja Reutera, w 

środę na przejeździć kolejowym 
w pobliżu Bahia Blanca (Argen­
tyna) na skutek gęstej mgły na­
stąpiło zderzenie autobusu z po­
ciągiem towarowym. Policja oznaj 
miła, że w katastrofie zginęło 14 
osób, a co najmniej 17 zostało ran 
nych.



Od 1 lipca br. Więcej przetworów owocowo-warzywnych Przygotowania
Wcześniejsze emerytury 
dla kobiet i inwalidów

Z dniem 1 lipca br. wejdzie w życie rozporządzenie Rady 
Ministrów z 7 marca 1975 r. w sprawie wcześniejszego prze 
chodzenia na emeryturę. Tekst tego aktu prawnego opubli­
kowany został w nr 9 Dziennika Ustaw.
W myśl określonych rozpo­

rządzeniem zasad — wcześniej 
na emeryturę mogą przecho­
dzić kobiety, które mają co 
najmniej 30-letni staż pracy i 
osiągnęły wiek 55 lat. Również 
inwalidzi I i II grupy, a także 
grupy III (jeśli inwalidztwo 
jest następstwem wypadku 
przy pracy lub choroby zawo­
dowej), którzy mają wymaga

Spotkanie 

z przedstawicielami załogi 

„Powstańca Wielkopolskiego"
Wczoraj w Komitecie Woje­

wódzkim PZPR odbyło się 
spotkanie I sekretarza KW, j 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej ,w Po­
znaniu Jerzego Zasady z 
przedstawicielami załogi stat­
ku „Powstaniec Wielkopol­
ski”: kpt. Danutą Kobylińską- 
Walas, II oficerem, delegatem 
załogi Ryszardem Maziarzem 
oraz I sekretarzem okrętowej 
organizacji partyjnej Wikto­
rem Matysiakiem.

Podczas spotkania, goście po 
informowali o przebiegu pier­
wszego rejsu do portów Da­
lekiego Wschodu oraz o wy­
nikach eksploatacyjnych jed­
nostki. Wiele uwagi poświęco­
no pracy organizacji partyj­
nej na statku oraz dalszemu 
zacieśnianiu kontaktów łączą 
cych patrona „Powstańca” — 
Wojewódzką Radę Narodową 
z marynarzami pracującymi 
na jego pokładzie. Mówiąc o 
więzach łączących Wielkopo1- 
skę z morzem, I sekretarz KW 
stwierdził m. in., że społe­
czeństwo Poznania i woje­
wództwa wysoko ceni trudną 
i odpowiedzialną pracę ludzi 
morza, rozsławiających m. in. 
historyczny trud wielotvsięcz 
nej rzeszv Powstańców Wiel­
kopolskich w świecie.

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili także 
Kombinat PGR Naramowice, 
gdzie zapoznali się z proce­
sem produkcji. Uzgodniono, że 
nadwyżki warzyw i owoców 
dostarczane będą przez Kom­
binat za pośrednictwem Bal­
tony — bezpośrednio na stat­
ki pływające pod banderą 
PŻM, w tym również na po­
kład „Powstańca Wielkopol­
skiego”. (tab)

Rozpoczęły si? wiosenno 
ferie studenckie

27 bm. rozpoczęły się wiosen 
ne ferie akademickie. Na obo­
zach Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich wypo­
czywać będzie prawie 1,5 tys. 
młodzieży ze wszystkich ośrod 
ków akademickich kraju. Słu 
chacze szkół wyższych mieli do 
wyboru bogaty zestaw obozów: 
narciarskich, specjalistycz­
nych, szkoleniowych, turystycz 
nych, naukowych, brydżowych.

Najwięcej studentów —tra­
dycyjnie już — korzysta z 
form czynnego wypoczynku 
jeżdżąc na nartach, uprawia­
jąc jazdę konną, odbywając wę 
drówki turystyczne.

Duża liczba młodzieży aka­
demickiej uczestniczy też w 
różnego typu obozach wypo­
czynkowych, organizowanych 
przez poszczególnie środowi­
ska, uczelnie a nawet wydzia 
ły. (PAP)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami opa 
dy śniegu i deszczu. Temperatura 
maksymalna od 2 st. na północy 
do 5 st. na południu. Wiatry umiar 
kowane z kierunków zachodnich.

ny staż pracy i osiągnęli wiek 
wynoszący dla kobiet 55 lat, 
a dla mężczyzn 60, mogą — po 
rozwiązaniu, na swój wniosek, 
stosunku pracy — przejść na 
emeryturę.

Kobiety, które przekroczyły 
wiek 60 lat i mają 15-letni staż 
pracy mogą — w myśl rozpo­
rządzenia — przejść na emery 
turę w niepełnym wymiarze. 
Wynosi ona 90 proc, emery­
tury, obliczanej według prze­
pisów o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym pacowni 
ków' i ich rodzin, z tym że do­
datki rodzinne wypłacane bę­
dą w pełnej wysokości. Wiel­
kość emerytury ulegnie pod­
wyższeniu do 100 proc, z chwi 
lą gdy czas zatrudnienia wraz 
z okresem pobierania emerytu 
ry wyniesie łącznie 20 lat.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów obliguje również kiero­
wników zakładów pracy do ta 
kiego działania, aby wcześniej 
sze przechodzenie pracowni­
ków na emeryturę nie powo­
dowało zakłóceń w realizacji 
zadań produkcyjnych. W tym 
celu kierownictwa przedsię­
biorstw powinny odpowiednio 
wcześniej uzgadniać z praco­
wnikami termin przejścia na 
emeryturę i zapewnić jednoczę 
śnie kadry zastępcze.

Kierownicy zakładów pracy 
powinni również wcześniej 
przygotować całą dokumenta­
cję, niezbędną do uzyskania 
emerytury, tak aby pracownik 
po rozwiązaniu stosunku pra­
cy i ustania prawa do wyna­
grodzenia niezwłocznie otrzy­
mał zaopatrzenie emerytalne.

PAR

Zwiększona oferta dla rynku
Oprócz zwiększenia spożycia warzyw i owoców w stanie 

świeżym — konieczny jest także wzrost konsumpcji przet­
worów z tych produktów. Przemysł wzbogacić ma ponadto 
ofertę o przetwory nowe, odznaczające się wysoką wartością 
odżywczą i walorami smakowymi, dostarczyć m. in. wyroby 
dla dzieci, konserwy o określonej ilości kalorii, zawartości 
białka itp.
Dużym popytem w kraju cie 

szą się produkty — mrożonki, 
drugie dania obiadowe, soki, 
nektary z zakładów Lubel­
szczyzny, gdzie już obecnie 
przetwarza się ponad 100 tys. 
ton warzyw i owoców rocznie. 
Planuje się tu szybki wzrost 
produkcji tych wyrębów. Poza

TRR RWP o sytuacji 
w Wietnamie PM.

Reżim południowowietnam- 
ski coraz bardziej chwieje się 
w posadach. Władze sajgoń- 
skie ogłosiły o wykryciu spi­
sku, którego, celem było obalę 
nie Thieu. W związku z tym 
przeprowadzono aresztowania.

Jak podaje agencja Reutera, 
wojska reżimowe, które w 
tych dniach, opuściły Hue, prze 
noszą się do drugiego pod 
względem wielkości, miasta 
Wietnamu Południowego, Da 
Nangu. W czwartek wojska 
sajgońskie wycofały się z mia 
sta Tam Quan, przez które 
przebiega droga nr 1 łącząca 
prowincje południowe z pół­
nocnymi.

Rzecznik delegacji TRR RWP 
/w rozpowszechnionym w Pary 
źu oświadczeniu podkreślił po 
wagę sytuacji w związku z po 
sunięciami USA w Wietnamie 
Południowym. Zwrócił on uwa 
gę, że do wybrzeży Wietnamu 
Południowego zostały skiero­
wane amerykańskie okręty wo 
jenne, w tym kilka lotniskow­
ców. (PAP)

Komunikat Ministerstwa Finansów

Podstawowe zasady wywożenia
i wydawania za granicą złotówek

Urzędy celne ukarały ostatnio wiele osób za nielegalne wywoże­
nie z kraju złotych polskich. Stwierdzono, że osoby wyjeżdżające 
za granicę nie zapoznają się częstokroć w ogóle z obowiązującymi 
przepisami dewizowymi, a w rezultacie nie orientują się w swych 
podstawowych obowiązkach i uprawnieniach dotyczących wywo­
żenia z kraju i wydawania za granicą złotyth.
Z tego względu przypomina się 

wszystkim osobom wybierającym 
się w podróż zagraniczną podsta­
wowe, obowiązujące w tej dzie­
dzinie zasady. Ogłoszone one zo­
stały w numerze 29 Monitora Pol­
skiego z 6 lipca 1973 r., poz. 184:

1. Osoby mieszkające stale w Pol 
sce, wyjeżdżające za granicę, za­
równo w celach prywatnych jak i 
służbowych, mogą wywozić ze so­
bą złote polskie i wydawać je za 
granicą zgodnie z omówionymi ni 
żej zasadami:

Suma wywożonych za granicę 
złotych nie może przekraczać w 
czasie podróży odbywanej statkiem 
polskim dwóch tysięcy złotych, a 
w czasie podróży odbywanej inny 
mi środkami lokomocji, np. pro­
mem, samolotem, koleją, samocho 
dem, jednego tysiąca złotych. Nie 
wolno jednak wywozić z kraju 
obiegowych monet srebrnych.

Wywożoną sumę złotych tfzeba 
obowiązkowo zgłosić pisemnie or­
ganom celnym.

Uprawnienia te nie dotyczą je­
dnak tzw. małego ruchu graniczne 
go. Osoby mieszkające w pasie 
przygranicznym i przekraczające 
granicę na podstawie przepustek 
lub innych dokumentów podobne 
go rodzaju mogą posiadać przy so­
bie przy przejściu granicy co naj 
wyżej 300 złotych i nie są upraw­
nione do wydania ich za granicą.

2. Osoby uprawnione do wyda­
wania złotych polskich za granicą 
— a więc wszystkie osoby odby­
wające podróże zagraniczne, z wy 
jątklem ruchu przygranicznego — 
mogą wydawać wywiezione legał 
nie złote m. in. na zakup artyku­
łów konsumpcyjnych, tj. artyku­
łów spożywczych, potraw, napo­
jów, papierosów, czasopism w prze 
znaczonych do tego punktach spfze 
dąży.

Zakupy te mogą być dokonywa 
ne już po odprawie celnej, w pol­
skich międzynarodowych portach 
lotniczych, w punktach i przej­
ściach granicznych.

Można dokonywać również tych 
zakupów na polskich statkach i pro 
mach oraz w polskich samolo­
tach, wagonach kolejowych i au­
tobusach komunikacji międzyna­
rodowej.

Poza tym wolno dokonywać za­
kupów artykułów konsumpcyjnych 
również i na statkach oraz w wa­
gonach, samolotach i autobusach 
należących do innych krajów człon 
kowskich RWPG, jeśli podróż od­
bywa się na terytorium tych kra­
jów.

Za wywożone z kraju złote pol­
skie można nabywać ponadto:

— bilety na miejsca do leżenia 
w polskich wagonach kolejowych 
komunikacji międzynarodowej,

— bilety na miejsca sypialne w 
polskich wagonach kolejowych 
oraz bilety i miejscówki w pol­
skich autobusach, jeżeli podróż 
odbywa się między krajami RWPG 
lub między krajami RWPG i Ju­
gosławią (tzn. rozpoczyna się i 
kończy na terytorium tych kra­
jów),

— bilety na przejazdy polskimi 
statkami żeglugi rzecznej i przy­
brzeżnej, jeżeli podróż odbywa się 
między krajami RWPG (tzn. roz­
poczyna się i kończy na teryto­
rium krajów RWPG).

3. Niezależnie od tego, przy pod­
różach tranzytem przez teryto­
rium krajów RWPG, istnieje moż 
liwcść wydatkowania w tych kra 
jach złotych polskich również i 
ponad wymienioną wyżej kwotę 
jednego tysiąca złotych, pod wa­
runkiem zaopatrzenia się w spe­
cjalne talony Narodowego Banku 
Polskiego. 

najmiększymi w kraju zakła­
dami w Milejowie rozbudowy 
wana będzie podobna przetwór 
nia w Chełmie, gdzie rozpocz- 
nie w br. pracę nowa o dużej 
wydajności linia do produkcji 
koncentratu pomidorowego. 
Przetwarzać się tu będzie 500 
ton pomidorów na dobę. Po­
nad dwukrotnie wzrośnie rów 
nicż moc produkcyjna moder 
nizowanych obecnie zakładów 
w Zagłobie, Józefowie i Klucz 
kowicach działających w zna­
nych z produkcji sadowniczej 
powiatach nadwiślańskich — 
Puławy i Opole Lubelskie.

Podjęto też prace przygoto­
wawcze do budowy kolejnej 
dużej przetwórni — w Kraśni 
ku Fabrycznym, która dostar­
czać będzie w przyszłości 40 
tys. ton produktów rocznie. 
Realizację tej inwestycji roz- 
pocznie się w przyszłym roku. 
W rejonie przyszłej przetwór­
ni działa od ub. roku służba 
plantacyjna Lubelskich Zakła­
dów Przemvsłu Owocowo-Wa­
rzywnego. Rolnicy w tym po­
wiecie zasadzili już kilka tvs. 
drzew i krzewów oraz z^koń- 
traktowali kilkaset ton pomi­
dorów i warzyw.

Ważną sprawą jest zapewnie 
nie zakładom odpowiedniego 
zaplecza suręwcowego. Mając 
to na względzie Krakowskie 
*Zakłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Tymbarku 
stale udoskonalają formy współ 
pracy z rolnikami — dostaw­
cami. Ok. 5 tys. gospodarstw 
w tym województwie, nastawio 
nych głównie na produkcję

Na podstawie tych talonów moż­
na wydać w Czechosłowacji do 
150 złotych, a w każdym z pozo­
stałych krajów RWPG do 450 zło­
tych. . Wydatki te w czasie jednej 
podróży mogą być dokonywane 
tylko w trzech krajach tranzyto­
wych.

Ńie wykorzystane talony Naro­
dowego Banku Polskiego należy 
obowiązkowo przywieźć z powro­
tem do kraju oraz zwrócić insty­
tucji, która je wydała. Oczywiś­
cie, trzeba również przywieźć z 
powrotem 1 zgłosić przy odpra­
wie celnej nie wydane za grani­
cą złote polskie.

4. Przyjeżdżający do Polski oby­
watele krajów RWPG mogą przy­
wozić ze sobą i wydatkować w 
naszym kraju lub wywozić z po­
wrotem złote polskie zgodnie z 
następującymi zasadami:

obywatele krajów RWPG przy­
jeżdżający do Polski na podsta­
wie paszportów lub innych rów­
norzędnych dokumentów mogą 
przywieźć ze sobą kwotę wymie­
nioną w zaświadczeniu wydanym 
przez bank lub inną odpowiednią 
instytucję ich kraju, zajmującą 
się sprzedażą walut, w granicach 
do jednego tysiąca złotych. Kwo­
tę tę mogą oni wywieźć ze sobą 
w drodze powrotnej, a ponadto 
również złote polskie pochodzą­
ce z dokonanej w Polsce wymia­
ny swej waluty lub czeków, przed 
stawiając organom celnym odpo­
wiednie /zaświadczenie stwierdza­
jące, z jakiego źródła pochodzą 
wywożone złote,

obywatele krajów RWPG przy­
bywający do Polski na podstawie 
dowodów osobistych lub innych 
równorzędnych dokumentów mo­
gą przywieźć ze sobą złote pol­
skie w takiej wysokości, jaka 
wymieniona została w zaświad­
czeniu wydanym przez instytucję 
ich kraju zajmującą się sprzeda­
żą walut. Przywiezioną sumę mo­
gą oni wywieźć z powrotem do 
swego kraju.

5. Obywatele pozostałych kra­
jów, nie należących do RWPG, 
nie są uprawnieni do tego, by 
przywozić do Polski lub wywozić 
z Polski złote polskie.

6. Osoby nie przestrzegające 
obowiązujących przepisów o wy­
wozie i przywozie złotych pol­
skich narażają się na konfiskatę 
przywożonych nielegalnie pienię­
dzy, a ponadto na grzywnę do 
300.000 złotych. Jeśli wywożona z 
kraju suma przekracza 100.0000 zło 
tych, sąd może wymierzyć karę 
pozbawienia wolności do lat 
trzech oraz grzywnę do 300.000 
złotych. (PAP)

owoców i jagód, co roku otrzy 
muje z zakładów za dostarczo 
ne płody ogółem ponad 40 min 
zł. Zakłady w Tymbarku ota­
czają swych kontrahentów fa­
chową opieką oraz dostarczają 
im drzewek i krzewów potrzeb 
nych na zakładanie nowych 
plantacji. Natomiast zakłady 
przetwórcze w Nowym Sączu 
skłoniły rolników do wprowa­
dzania na plantacje odmian 
warzyw o różnym okresie doj 
rzewania. Dzięki temu zorgani 
zowano tu tzw. zieloną taśmę 
cukrowego groszku, którego 
zbiory przedłużono do kilku ty 
godni.

Poszerzają swą bazę surow­
cową modernizowane zakłady 
w Tarnowie. W liczbie ogrod­
ników, z którymi zakłady za­
warły wieloletnie kontrakty na 
dostawę warzyw i owoców, 
znajdują się producenci specja 
lizujący się w tych uprawach, 
działający zespołowo, a więc
najbardziej efektywne. (PAP)

Mikrofalowe kuchenki „prywałne^sfudioTY

Rozwój produkcji 
sprzętu elektronicznego

Elektroniczne zegarki, kalkulatory kieszonkowe, kuchnie 
mikrofalowe, urządzenia elektroniki motoryzacyjnej, upow­
szechnienie stereofonii i telewizji kolorowej — wszystkie te 
dobra dostarczać będzie w najbliższych latach nasz prze­
mysł elektroniczny.
Szerokie włączanie zespołów 

i urządzeń elektronicznych do 
sprzętu powszechnego użytku 
nie tylko uprzyjemni nam ży 
cie, lecz także odciąży od 
wielu dotychczas żmudnych 
prac domowych. Np. elektro­
niczna kuchnia mikrofalowa 
usprawni przyrządzanie do­
mowych posiłków umożliwia­
jąc upieczenie szaszłyku, czy 
ciasta lub ugotowanie ziem­
niaków w ciągu zaledwie kil­
kudziesięciu sekund.

Dalsze potanienie produkcji 
nowoczesnych układów scalo­
nych i rozszerzenie produkcji 
kieszonkowych kalkulatorów 
wyeliminuje konieczność po-

Po posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
działnych za sprawne funkcjo­
nowanie podległych im jedno­
stek.

I jeszcze sprawa o zasadni­
czej wadze. Nowa organizacja 
zarządzania i zasady ekono­
miczno-finansowe muszą sprzy 
jać wyzwalaniu sił społecz­
nych, muszą zapewniać satys­
fakcję z podejmowanych 
przedsięwzięć i uzyskiwanych 
rezultatów. Wiąże się z tym 
doprowadzanie rozwiązań sys 
temowych w dół — do przed­
siębiorstw i zakładów pracy 
oraz prowadzenie intensywnej 
pracy popularyzatorsko-wy­
chowawczej wśród załóg.

PAP

R§| W Ostrorogu w pow. szamotu! 
skim poniósł śmierć motorowerzy­
sta, który zderzył się z przyczepą 
ciągnika. Do wypadku doszło na 
skutek śliskiej nawierzchni drogi.

® Iskrzenie śrutownika było 
przyczyną pożaru w jednym z in­
dywidualnych gospodarstw w Mił- 
kowie w pow. czarnkowskim. 
Pastwą płomieni padły stodoła, 
chlew i inne budynki gospodarcze 
o wartości 80 000 zł. Właściciel 69- 
letni S. F. odinósł poparzenia. II- 
stopnia.

W Okaniewie w pow. obor­
nickim spłonęły w jednym z gospo 
darstw, na skutek wadliwych urzą 
rżeń kominowych, chlew i pasza o 
wartości 25 000 zł. (b)

do wyborów w DRW
6 kwietnia odbędą się w 

DRW wybory do zgromadzenia 
narodowego i rad narodowych 
wszystkich szczebli. Zakończo 
no już przygotowania do gloso 
wania. Wyznaczono okręgi wy 
borcze, powołano komisje wy­
borcze, sporządzono listy wy* 
borców, przygotowano lokale. 
Partie polityczne, organizacje 
masowe i ludność wysunęły 
kandydatów, ich listy zostały 
zamknięte i podane do publicz 
nej wiadomości.

Obecnie trwa kampania po­
lityczna, w której ramach wy 
borcy zapoznają się dokładnie 
z kandydatami oraz z zadania 
mi, jakie staną przed zgroma­
dzeniem narodowym nowej ka 
dencji, przed terenowymi or­
ganami przedstawicielskimi i 
przed całym narodem. Nowe 
zgromadzenie narodowe uchwa 
Ii w niedalekiej przyszłości pię 
cioletni plan rozwoju gospodar 
czego kraju na lata 1976—80 i 
będzie czuwać nad jego ręali- 
zrela. (PAP) 

sługiwania się przez technika 
i inżyniera suwakiem logaryt­
micznym, a być może pozwoli 
elektronicznie bilansować nasz 
budżet domowy.

Dziedziną szczególnie roz­
wijaną w latach 1976 — 80 
będą urządzenia do rejestra­
cji magnetycznej dźwięków i 
obrazów, a więc różnego 
typu magnetofony i magneto­
widy. Oprócz urządzeń popu­
larnych wzrośnie udział ste­
reofonicznych magnetofonów 
kasetowych. W najbliższym 
już czśsie ukaże się polski 
magnetofon kwadrofoniczny, 
dający nieporównanie lepsze 
wrażenie przestrzennego od­
bierania dźwięku niż stereofo- 
nia.

Przemysł elektroniczny prze 
widuje także — równolegle z 
rozszerzeniem produkcji kase­
towych magnetowidów — roz­
winięcie produkcji prostych i 
stosunkowo niedrogich kamer 
TV dostosowanych do współ­
pracy z tymi urządzeniami. 
Być może już za kilka lat wiie 
lu z nas będzie mogło urzą­
dzić sobie we własnym domu 
„.prywatne” telewizyjne stu­
dio. (PAP)

Pożar hotelu
we Włoszech

W nocy ze środy na czwartek 
wybuchł groźny pożar w hotelu 
„Excelsior” w miejscowości Santa 
Maria Maggiore w Piemoncie. Po­
żar wybuchł wkrótce po północy 
i momentalnie cały 4-piętrowy 
gmach hotelowy stanął w pło­
mieniach. Ludzie ratowali się ska 
cząc z okien wyższych pięter. Bu 
dynek spłonął prawie całkowicie. 
Przybyła na miejsce straż pożar­
na nie miała właściwie nic do ro­
boty. Wydobyto tylko zwęglone 
zwłoki 14 osób. 4(1 poparzonych od 
wieziono do szpitala. (PAP)

„Totek" płaci
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

23 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 8 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 289.145 zł; 
86 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 26.500 zł; 7.067 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 490 zł i 161.080 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 21 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. _ wygr. po 1.000.000 zł; 83 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
około 24.500 zł; 5.199 rozw. z 4 traf. 
— wygt. po 595 zł 1 130.157 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 23 zł.

»mrp........ .....
Dzisieicn' •• formo-''Irw

opracował Bogdan Zdanowski.
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owy typ polskiego statku

Na progu było
zwycięstwo

Zbliża się kwiecień obcho­
dzony w naszym kraju 
jako Miesiąc Pamięci. 

Równocześnie siedem tygodni 
dzieli nas od 30 rocznicy wieko 
pomnego wydarzenia — osta­
tecznego zwycięstwa nad fa­
szyzmem z bezwarunkową ka­
pitulacją III Rzeszy i zakoń­
czeniem najkrwawszej z wojen 
w dotychczasowej 
kości. Rozpętana 
r owsik ie Niemcy 
niu 1939 roku 
ła się klęską 

historii ludz 
przez hitle- 
we wrześ-

zakończy- 
agresorów

9 maja 1945 roku. Ogarnę­
ła swym płomieniem 61 krajów 
liczących razem 1700 milionów 
mieszkańców czyli 80 procent 
ludności kuli ziemskiej. 110 mi­
lionów ludzi powołano pod 
broń. Ta wojna pochłonęła po­
nad 50 milionów istnień ludz­
kich. Nigdy przedtem nasz glob 
nie był widownią tak ogrom­
nych zmagań i nigdy przedtem 
od wyników tych zmagań nie 
zależało tak wiele: nie tylko 
dorobek kulturalny, naukowy i 
cywilizacyjny, ale po nrostu 
fizyczna egzystencja wielu na­
rodów, w tym także narodu 
polskiego.

Przecież przez 6 lat okupacji 
zginęło w walce ale przede, 
wszystkim w obozach koncen­
tracyjnych, więzieniach, na 
przymusowych robotach i pod 
kulami plutonów egzekucyj­
nych ponad 6 milionów obywa­
teli polskich! Nie trzeba wca­
le bujnej wyobraźni, aby zro­
zumieć, że ludzkości groziła ka­
tastrofa, a wielu narodom albo 
zupełne unicestwienie, albo ro- 
la niewolników pozbawionych 
absolutnie jakichkolwiek praw.

Fakt, że do tego nie doszło 
jest jednym z powodów uzna­
nia zwycięstwa nad hitleryz­
mem za wydarzenie wielkie, 
otwierające nową epokę w dzie 
jach stosunków międzyludz­
kich, za początek brzemiennych 
w skutki przemian. Warto też 
sobie uzmysłowić, że w mo­
mentach przełomowych, kiedy 
ludzkości zagraża niebezpie­
czeństwo istnieje możliwość 
i konieczność współdziałania j 
państw o odmiennych nawet 
systemach społeczno-politycz­
nych i że to współdziałanie od­
nosi swój skutek. W latach woj 
ny przybrało ono kształty ko­
alicji antyhitlerowskiej. Ale 
przecież największy wkład w 
rozgromienie III Rzeszy wnios 
ły narody Związku Radzieckie­
go. I to zarówno wkład ludzki 
jak i materialny, pomijając już 
straty, których doznał ten kraj 
na olbrzymich połaciach zaję­
tych przez -wroga. 20 milionów , 
obywateli radzieckich oddało 
swe życie na frontach, w par­
tyzantce, pod gruzami miast i 
wsi, w obozach koncentracyj­
nych i jenieckich. Nieporówny­
walna cena. Mimo tych olbrzy­
mich strat, mimo początkowych 
niepowodzeń operacyjnych, mi­
mo początkowego nieprzygoto- 
wania do wojny, społeczeństwo 
radzieckie, pod kierownictwem 
partii, potrafiło się otrząsnąć, 
zebrać w sobie i najpierw za­
ciekle, bohatersko się bronić, 
a potem — po załamaniu się

strategii „blizkriegu”, wojny 
błyskawicznej — przystąpić do 
kointmatarcia. Jak się to kontr 
natarcie radzieckie zakończyło, 
wiemy z historii.

Również my, Polacy, wnieś­
liśmy swój wielki wkład 
w zwycięstwo nad hitle­

ryzmem. Byliśmy przede wszy­
stkim pierwsi, którzy stawili 
Hitlerowi zbrojny opór na jego 
drodze podbojów, do tamtej po 
ry dokonywanych przezeń bez­
karnie. Byliśmy więc najdłużej 
w stanie wojny. Przegraliśmy 
wprawdzie kampanię wrześnio­
wą, ale nigdy nie złożyliśmy 
broni. Polscy żołnierze walczyli! 
na zachodzie, polscy partyzan­
ci walczyli w kraju, polscy 
żołnierze walczyli na decydują­
cym froncie u boku Armii Ra­
dzieckiej. I właśnie tym. co za­
częli swój bojowy szlak pod 
Lenino, przypadł zaszczyt wy­
zwalania zitem polskich i wkro­
czenia na tereny niemieckie i 
zdobywania u boku wojsk ra­
dzieckich — Berlina. W ostat­
nim okresie wojny w walkach 
z wrogiem brało udział już 600 
tysięcy polskich żołnierzy. Bio- 
rąc pod uwagę, że działo się to 
bezpośrednio po ciężkiej i tra­
gicznej w skutkach okupacji, 
że działo się to w kraju znisz­
czonym i niemal doszczętnie 
ogołoconym z dóbr material­
nych — wkład nasz był bardzo 
duży. Dzięki temu stawaliśmy 
na progu nowego życia nie tyl­
ko jako kraj wyzwolony, ale 
także jako współtwórca zwy- 
ciięstwa.

Zaczynaliśmy tę trzydzie­
stoletnią drogę naszego 
rozwoju jako kraj o no­

wym ustroju społeczno.-poli- 
tycznym, jako państwo robotni 
ków i chłopów, które zanim 
jeszcze umilkły działa drugiej 
wojny światowej, 21 kwietnia 
1945 roku podpisało ze Związ 
kiem Radzieckim Układ o Przy 
jaźni, Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy. Układ ten stał się 
podwaliną naszej polityki za­
granicznej i gwarancją nasze­
go bezpieczeństwa. Stworzył 
podstawy prowadzenia polityki 
realnej i umożliwił wkroczenie 
naszego kraju na drogę socja­
listycznego rozwoju. Dzięki 
temu Układowi mogliśmy zwy 
cięstwo militarne przekształcić 
w zwycięstwo polityczne.

Dzisiaj, po trzydziestu la­
tach, które mijają od tamtego 
historycznego zwycięstwa, jest 
Polska krajem zasobnym, kra 
jem coraz bardziej rozwijają­
cego się przemysłu i coraz no­
wocześniejszego rolnictwa. Jest 
państwem, którego obywatelom 
żyje się coraz lepiej, krajem, 
którego losy, ranga i przy­
szłość spoczywają w rękach 
jego obywateli. Mamy za sobą 
VI Zjazd PZPR, którego uchwa 
ła stworzyła pomyślny pro­
gram rozwoju społecznego. Pro 
gram ten jest realizowany, a 
nawet przekraczany. Nie zna­
czy to jednak, że już nic nie 
jest do poprawienia, że nie 
może być lepiej. Są jeszcze dzie 
dżiny, w których trzeba nieied 
no poprawić. Bylibyśmy nie-

No pochylni Wydiiola K-2 
Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na dobiega końca montaż 
kadłuba pierwszego statku 
przeznaczonego do przewozu 
ładunków toczonych w syste­
mie „roli on-roll off” (RO­
PO). Prototypowy statek o 
nośności 17 400 ton budowa­
ny jest na zamówienie arma­
tora radzieckiego. Statek zo­
stanie zwodowany 28 marca 
w 30 rocznicę wyzwolenia 
Gdańska przez wojska ra­

dzieckie i polskie.

CAF — Uklejewski

szczerzy, gdybyśmy nie widzie 
li naszych niedostatków. Ale
przecież w dużym stopniu od 
nas samych zależy, jak szybko 
będzie nam się polepszać. W 
tym roku odbędzie się VII 
Zjazd PZPR, który uchwali pro 
gram dalszego rozwoju kraju. 
Już teraz można powiedzieć, że 
program ten będzie większy i 
śmielszy niż ten, który partia 
uchwaliła na VI Zjeździe. 
Wniosek ten wynika z prawa 
socjalistycznego rozwoju na­
szego kraju i jest niejako na­
turalną konsekwencją polityki 
partii.

Trzydzieści lat temu by­
liśmy jednym z najbar­
dziej zniszczonych biolo 

gicznie i ekonomicznie naro­
dów Europy. Nasz kraj byłjed 
ną wielką ruiną. Wiele miast 
było raczej punktami geogra­
ficznymi na mapie niż żywymi 
organizmami urbanistycznymi. 
Byliśmy narodem wyzwolo­
nym, a nawet współautorami 
zwycięstwa nad hitlerowskimi 
Niemcami. Ale startowaliśmy 
z punktu niemal zerowego. Nie 
mieliśmy prawie nic. Po wy­
graniu wojny trzeba było wy 
grać pokój. I oto teraz po trzy 
dziestu latach możemy sobie 
powiedzieć ,że ten pokój wy­
graliśmy. Że jeżeli 
Polska jest krajem 

dzisiejsza 
liczącym

się w Europie i na świecie, że 
w ogóle jest, to zawdzięczamy 
to tylko temu zespołowi wyda 
rżeń historycznych, które w 
swej konsekwencji doprowa­
dziły do 9 maja 1945 roku.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Nie zawsze na linii

Na to się me umiera
niabrzmiały palec. Drobna, 

zwyczajna rzecz, a tak 
potrafi dokuczyć, że 

Mocnowściec się można.
boli? — pyta lekarz. — Moc­
no! — syczy przez zaciśnięte 
zęby pacjent, na co lekarz: — 
Musi boleć, ale na to się nie 
umiera.

Ile razy zdarza mi się (a zda 
rza, niestety, często) trafić na 
jakiś drobiazg podobnie do­
kuczliwy, jak ten obierający pa 
lec, mówię sobie na pociechę 
wzorem owego medyka, że od 
tego się nie umiera. Pomaga to 
dopóty, dopóki nie zaczną nur 
tować człowieka refleksję. Bo 
oto znajomy znajomego na „ta­
kie nic” przeleżał kilka tygod­
ni w szpitalu, a ktoś inny na 
skutek zadraśnięcia i zakaże­
nia odbył nie o własnych si­
łach wyprawę na komunalny 
cmentarz. A zatem sprawy, z 
pozoru drobne, potrafią być nie 
tylko dokuczliwe, ale w skut- 
kach nawet bardzo groźne.

Ten przykład z pogranicza 
rzeczy ostatecznych jest nie­
zbędny dla dodania powagi i

STWORZYĆ 
CZYLI ZWĄTPIĆ

W licznych zakładach Wiel 
kopolski trwa przegląd 
konstrukcji wyrobów i 

technologii ich wytwarzania. 
Zespoły fachowców kolejno 
biorą pod lupę poszczególne 
produkty i zastanawiają się, 
czy nie można ich robić lepiej 
bądź taniej?

Temat zaczyna pasjonować 
nie tylko członków zespołów 
przeglądowych, ale i szersze 
grona pracownicze. Co raz wię 
cej ludzi patrzy krytycznie na 
kształt i funkcję otaczających 
ich przedmiotów i zastanawia 
się, czy nie można robić tego 
inaczej.

Jest w tym zjawisku coś bar 
dzo optymistycznego. Bo prze 
cięż cała historia cywilizacji 
dowodzi, że nie ma takiej rze 
czy, której nie można byłoby 
udoskonalić. Jest to tylko kwe 
stia czasu i potrzeby, tej mat 
ki wszystkich wynalazków i 
usprawnień. Jeśli więc owe 
zjawisko ogarnie większość 
obywateli, tak jak to się sta­
ło przed laty w wielu krajach 
Zachodu, może stać się waż­
nym czynnikiem wzrostu ogól 
nego postępu i zamożności kra 
ju.

A możliwości usprawnień 
jest bez liku. Weźmy rzecz 
pierwszą z brzegu: trociny. 
Przez dziesiątki lat były one 
kłopotliwym odpadem wszyst 
kich tartaków i stolarni. Cze­
go nie zdołano spalić pod ko­
tłami, pozostawało na fabrycz 
nych placach i poza nimi. Wy 
starczyło jednak, że grupa fa 
chowców dwóch 
biorstw: Zakładów

przedsię- 
Stolarki

Budowlanej w Gnieźnie i Fa­
bryki Płyt Paździerzowych 
„Lenwit” w Witaszycach, za­
pytała: czy tak być musi? — 
i znalazło się rozwiązanie. Tro 
ciny z Gniezna są używane ja 
ko pełnowartościowa domiesz 
ka do produkcji płyt w Wita­
szycach.

Instytut Papiernictwa za­
interesował się możliwością 
wykorzystywania trocin jako 
domieszki do produkcji włók­
nistych mas papierniczych. Po 
licznych próbach okazało się, 
że można. Więc wdrożono już 
technologię stosowania domie 
szek trocinowych w Zakładach 
Papierniczych w Ostrołęce i 
w Świeciu, a teraz przygoto­
wuje się podobną operację 
dla Zakładów Papierniczych 
w Kostrzyniu nad Odrą. Już 
wiadomo, że korzyści będą 
olbrzymie — setki 
złotych rocznie.

Albo inna sprawa, 
polska jest wielkim 

milionów

Wielko- 
producen

tem ziemniaków. Posiada też 
rozwinięty przemysł przetwór 
stwa ziemniaczanego. W swo­
ich fabrykach —. w Luboniu, 
we Wronkach, w Pile i w Sta 
wie — przerabia na krochmal, 
dekstrynę, glukozę i inne po- 

ciężaru gatunkowego historii o 
pewnej niewielkiej uszczelce*}, 
której gdzieś zabrakło. Wpraw 
cizie na skutek tego braku tym 
razem nie wydarzyło 
strasznego, ale...

A było tak. Pewnej 

się nic

pani
(nazwijmy ją Amelia) odmówił 
dalszych usług nowo nabyty 
„Fiat 126 p”, Nie cały zresztą, 
lecz tylko jego układ kierow­
niczy. Przyczyną okazał się ni­
by drobiazg. I z tego właśnie 
powodu „maluch” został unie­
ruchomiony, a następnie odda 

■ny do samochodowego szpitala, 
jeśli tym mianem godzi się na 
zywać stację Technicznej Ob­
sługi Samochodów.

Wydana tam diagnoza brzmią 
la: uszkodzenie uszczelki me­
chanizmu kierowniczego. „Be­
czenie” malucha z owej przy­
padłości zapowiadało się jed­
nak niekrótkie, bo w TOS- 
owskim magazynie brakoioało 
tych uszczelek. Rada w radę, 
po dwóch tygodniach (!) poby 
tu samochodu pani Amelii w 
stacji, złożono zamówienie na 
ową uszczelkę w lubelskim 
„Polmozbycie”, który ma ogól- 

szukiwane produkty setki ty­
sięcy ton ziemniaków rocznie. 
Jak wiadomo, ziemniaki zawie 
rają w sobie dużo substancji 
płynnych, bo aż 76 procent 
swej wagi. Przerabiając ziem 
niaki na suche produkty, od­
prowadza się te substancje ra 
zem ze ściekami i bezpowrot 
nie traci. A zawierają one 
białko, sole mineralne, cukry 
i inne związki o dużej wartoś 
ci użytkowej. I znowu ktoś 
postawił sobie pytanie, czy 
musimy te substancje tracić? 
Po 13 latach badań, grupa lu 
dzi pracujących pod kierowni 
ctwem dr. inż. Józefa Smoliń 
skiego w Zakładzie Technolo­
gii Przemysłu Spożywczego 
we Wrocławiu znalazła sposób 
odzyskiwania białka z odpado 
wego soku ziemniaczanego.

Na przykład 
technologia

Sok ten poddawany jest ob­
róbce termicznej w specjal­
nych koagulatorach, wirów­
kach i filtrach. To, co po ta­
kiej obróbce zostaje, suszy się 
i uszlachetnia, uzyskując 
pierwszorzędne białko, mające 
nawet wyższą wartość spożyw 
czą i paszową od białka zbo­
żowego.

Doświadczenia laboratoryj­
ne zostały już potwierdzone w 
skali półtechnicznej. W Zakła 
dach Przemysłu Ziemniacza­
nego w Niechowie (woj. wro 
cławskim) prowadzi się próby 
na skalę przemysłową i budu 
je pierwszą w kraju instala­
cję odzyskiwania białka z od­
padowego soku ziemniaków o 
zdolności produkcyjnej 2 000 
ton białka rocznie. Jeśli insta 
lacja ta zda egzamin w Nie­
chowie, należy sądzić, że zo­
stanie szybko powielona w 4 
naszych, wielkopolskich prze­
twórniach ziemniaków, wzbo­
gacając nasze zasoby paszowe 
i możliwości hodowlane. Bo z 
8 000 ton białka ziemniaczane 
go nasze mieszalnie pasz mo­
głyby sporządzić około 80 600 
ton treściwej karmy dla zwie­
rząt.

Naszym Czytelnikom pracu­
jącym w przemyśle nieraz zda 
rżało się obserwować taki ob­
razek: pochylony nad tokarką 
człowiek obrabia jakiś detal, 
a wokół kłębią się wióry w 
takiej ilości, że gdyby je zwa 
żyć — to kto wie, czy nie by­
łyby cięższe od gotowego wy 
robu. Takie obrazki są, nieste 
ty, dość powszechne: w wióry 
idzie 20, 30 a niekiedy więcej 
niż 50 procent obrabianego 
przedmiotu.

Przyczyny tego marnotraw­
stwa są różne: niedostatki za- 

nokrajową hurtownię części za 
miennych do „Fiatów 126 p”. 
Hurtownia jednak telefonicznie 
zawiadomiła poznański „Pol- 
mozbyt”, że potrzebnej uszczel 
ki w magazynach obecnie brak.

W tej sytuacji postanowiono 
wykorzystać do naprawy sa­
mochodu uszczelkę ze znajdu­
jącego się w poznańskim ma­
gazynie, zdemontowanego ukła 
du kierowniczego „Fiata 1100”. 
Dzięki temu właścicielka otrzy 
mała z powrotem swoje, spraw 
nie już teraz toczące się czte­
ry kółka. „Wyleczenie” samo­
chodu z jego uszczelkowej do 
legliwości zajęło pełnych pięć 
tygodni i jeden dzień, czyli o 
prawie całych pięć tygodni za 
wiele. A trwałoby to jeszcze 
nie wiadomo jak długo, gdyby 
nie zastosowano w TOS-ie im 
prowizacji, polegającej na 
wspomnianym „pożyczeniu 
uszczelki z układu kierownicze 
go innego samochodu.

Mimo rozwoju przemysłu mo 
toryzacyjnego, mimo iż samo­
chodów na naszych ulicach 
przybywa, z częściami zamien­
nymi nadal bywają kłopoty. 

opatrzenia materiałowego, nie 
frasobliwość nadzoru a bywa, 
że i kiepskie technologie powo 
dujące duże „naddatki” mate­
riału w produkcji odlewów i 
odkuwek. Owe naddatki trze­
ba później „zdejmować” przy 
pomocy tokarek, frezarek bądź 
szlifierek i zamieniać w wió­
ry. Mamy więc do czynienia 
z podwójnym i zupełnie nie­
potrzebnym wydatkiem czasu 
i energii ludzi i maszyn: raz 
na tworzenie cięższych, niż 
trzeba, materiałów, odlewów i 
odkuwek, po wtóre — na zdej 
mowanie tej nad-wagi i nada­
wanie przedmiotom pożąda­
nych kształtów.

Zespoły, dokonujące prze­
glądu konstrukcji i technolo­
gii w wielkopolskich fabry­
kach metalowych, dużo uwagi 
poświęcają więc na szukanie 
sposobów wyeliminowania 
lub przynajmniej znacznego 
zmniejszenia ilości metalo­
wych wiórów. Można to osiąg 
nąć czterema sposobami: pre 
cyzyjniejszym odlewaniem, do 
kładniejszym kuciem, właściw 
szym doborem materiału oraz 
zastępowaniem obróbki skra­
waniem obróbką plastyczną, 
a więc -wykonywaniem przed 
miotów metodą prasowania 
metali, tłoczenia, ciągnienia 
itp.

Oczywiście, każda taka zmia 
na sposobu produkcji w fabry 
kach wymaga czasu, namysłu 
oraz ścisłego współdziałania 
fachowców różnych specjal­
ności: techników, organizato­
rów produkcji i ekonomistów. 
Nie może bowiem powodować 
przerw w pracy fabryk i mu 
si się opłacać. Dlatego powin­
na być poprzedzana szczegóło 
wym rachunkiem ekonomicz­
nym, najlepiej — analizą war 
tości. ‘

Może się zdarzyć, iż ta ana 
liza wykaże, że wprowadzenie 
obróbki plastycznej wymagać 
będzie instalowania takich 
maszyn, których jeszcze w 
kraju nie wytwarzamy w wy 
starczających ilościach, a ich 
import jest kłopotliwy. Może 
też wykazać, że koszty tej 
oneracji będą za wielkie a zys 
ki za małe. Wtedy trzeba szu 
kać innych jeszcze rozwiązań 
zmniejszania ilości wiórów i 
oszczędzania materiałów.

Można też i trzeba wykorzy 
stać ów wymieniony na wstę 
pie korzystny klimat, towarzy 
szący przeglądowi, owo ros­
nące zainteresowanie się nim 
zakładowych racjonalizatorów 
i odwoływać się do pomysło­
wości całych załóg.

Z różnych stron wojewódz­
twa dochodzą do nas sygnały, 
że komisje przeglądowe tak 
właśnie czynią. To bardzo do­
brze. Bo co tysiąc głów, to nie 
dziesięć.

PIOTR CHOJNACKI
5-^SŁ^iE3

Czy wiele pomogło stworze­
nie przy poszczególnych „Pol- 
mozbytach” ogólnokrajowych 
hurtowni części dla konkret­
nej marki pojazdów? Być 
może usprawniło ono gospodar 
kę częściami, ale niestety nie 
wyeliminowało generalnej bo­
lączki: ich niedostatku. I nie 
wydoje się by sytuacja mogła 
ulec poprawie dopóty, dopóki 
ilościowemu wzrostowi pro­
duktu końcowego (w tym 
przypadku samochodów) nie 
będzie towarzyszyło nasycenie 
rynku wszystkimi częściami za 
miennymi do tych aut.

Dla kierowców i zaopatrze­
niowców, brak części ta do- 
kuczlłwość bardziej dotkliwa, 
aniżeli obolały palec. Na to się 
co prau^da nie umiera, ale...

ZDZISŁAW KANDZIORA

•) Uszczelka niestety awansowa­
ła u nas do rangi takiego proble­
mu, że weszła — i jako przedmiot 
i jako pojęcie abstrakcyjne — na­
wet do literatury pięknej. Szczegół 
nie upodobali ją sobie satyrycy — 
patrz np. „Głos” z 15 bm„ z wier 
szem Włodzimierza Sclsłowskiego, 
zatytułowanym właśnie „Uszczel­
ka”. Tutaj jednak mówimy o praw 
dziwej uszczelce, a nie o symbolu.



Absurdalna alternatywa
7 stycznia 1975 roku około 

godziny 21, pracownicy 
Cukrowni Gostyń, w po 

bliżu jednego z jej pomie­
szczeń produkcyjnych — tzw. 
turbinowni — natknęli się na 
leżącego na ziemi Jerzego G. 
Był zakrwawiony i nieprzy­
tomny. Po przewiezieniu go do 
szpitala lekarze stwierdzili: 
złamanie miednicy oraz pod­
stawy czaszki...

☆
7 stycznia Jerzy G. miał pra 

cować na drugiej zmianie przy 
porządkowaniu stacji filtrów. 
O czternastej był gotów do ro­
boty, ale zamiast ją podjąć, 
przystąpił do libacji. Pił alko­
hol razem z Czesławem D„ 
który tego dnia pracował na 
pierwszej zmianie. Około sze­
snastej obaj byli zamroczeni, 
co nie uszło uwagi ich współ­
towarzyszy pracy. Stwierdzi­
wszy, że trzeba się przespać, 
Czesław D. dotarł do podrę­
cznego warsztatu i tam zasnął, 
natomiast Jerzy G. uznał dach 
turbinowni za miejsce najbar 
dziej nadające się do wytrzeź­
wienia i odpoczynku. Wyko­
rzystał więc fakt, że wejście 
na dach było niezabezpieczone. 
Jeden z pracowników zawia­
domił kierownika produkcji, że 
pijany Jerzy G. wszedł na 
dach turbinowni. Ingerencja 
wszakże nie nastąpiła. Tym­
czasem ktoś od środka turbi­
nowni zamknął drzwi wiodące 
na dach, odcinając w ten spo­
sób Jerzemu G. drogę powro­
tu. Co się działo później? Mo­
żna się domyślać, że Jerzy G. 
zasnął na dachu, wieczorem 
obudził się, zaczął szukać dro­
gi powrotnej i wówczas stra­
cił równowagę. Upadek z wy­
sokości 8 metrów 2akończył 
się tragicznie: Jerzy G. doznał 
bardzo ciężkich obrażeń. Nie­
zmiernie wysoka okazała się 
cena zarówno pijaństwa pod­
czas pracy jak i tolerowania 
tej karygodnej praktyki.

V
Inspektor pracy, na którego 

ustaleniach opieramy opis tra 
gicznego incydentu w gostyń­
skiej Cukrowni, po zakończe­
niu dochodzeń sporządził na­
kaz wizytacyjny. W dokumen

cie tym czytamy m. in.: ,na­
rządza się (...) zakazać używa 
nia alkoholu podczas pracy”. 
Brzmi to nieco groteskowo, bo 
wiem nie ma przedsiębior­
stwa i instytucji, w których 
ogółu pracowników nie obo­
wiązywałby kategoryczny za­
kaz picia napojów alkoholo­
wych. Inspektorskie zarządze­
nie jest wszakże jakby dosto­
sowane do szczególnego poj­
mowania dyscypliny w gostyń 
skina zakładzie — do trakto­
wania przez niektórych zwierz 
chników i współtowarzyszy 
pracy Czesława D. i Jerzego 
G. ich pijaństwa niemal tak, 
jakby to było picie herbaty 
lub palenie papierosów. A prze 
cięż 6 miesięcy wcześniej we­
szły w życie przepisy* bez­
względnie nakazujące admini­
stracji przemysłowej, by nie 
dopuszczała do przebywania w 
zakładach, nietrzeźwych pra­
cowników. Zresztą nawet 
gdyby takiego nakazu nie było, 
każdy kto zajmuje kierowni­
cze stanowisko, powinien zda­
wać sobie sprawę, czym grozi 
obecność pijanych w zakładzie 
produkcyjnym i co w związku 
z tym należy zrobić. Jedyne 
słuszne rozwiązanie — odsu­
nięcie nietrzeźwych od pracy 
— nie zostało zastosowane, cho 
ciąż krytycznego dnia (cytat 
z pisma inspektora do proku­
ratury): „dyrekcja Cukrowni 
mając na uwadze wykańczanie 
kampanii buraczanej wzmo­
cniła nadzór nad pracą i pra­
cownikami przydzielając na 
zmianę po dwóch kierowników 
produkcji”.

☆
Odsunięcie od pracy Czesła­

wa D. i Jerzego G. — jako nie 
zdolnych do niej i narażają­
cych siebie i innych na dozna 
nie obrażeń — zapewne miało 
by epilog w postaci kary np. 
potrącenia części wynagrodze­
nia czy utraty prawa do na­
grody z funduszu zakładowe­
go. Być może funkcjonariusze 
nadzoru nie chcąc spowodo­
wać ukarania nietrzeźwych 
pracowników „wielkodusznie” 
zadecydowali: nie ma ingeren 
cji — nie ma sprawy. Była to

opacznie pojęta wielkodu­
szność, zasadzająca się na nie­
dopuszczalnym ryzykowaniu
zdrowiem 
ków.

Podobne 
się, gdy

i życiem pracowni-

reflekcje nasuwają 
oceniamy postawy

współtowarzyszy pracy Czesła 
wa D. i Jerzego G. Tylko je­
den pracownik zawiadomił kie 
równika produkcji, że Jerzy 
G. wszedł na dach. Pozostali 
„kryli” pijanych, nie domagali 
się, by ich wyprosić z zakła­
du. Sądzili, że inne postępowa 
nie nie byłoby fair. Nie zau­
ważyli, że ta koleżeńskość, 
której celem było uchronienie 
Czesława D. i Jerzego G. od 
kary, przerodziła się w auten­
tyczną niekoleżeńskość — po­
zostawienie na łasce losu Je­
rzego G., kiedy znalazł się on 
w sytuacji grożącej śmiercią. 
Krótkowzroczność, nieumieję­
tność przewidywania, pobłaża 
nie pijaństwu, niedocenianie 
dyscypliny jako jednej z gwa­
rancji bezpieczeństwa pracy — 
to wszystko doprowadziło do 
absurdalnego wyłomu z hie­
rarchii wartości. Wyrazem tego 
była alternatywa: ukaranie 
albo bezkarność, którą łatwo 
przypłacić życiem.

MICHAŁ ŁUCZAK
• Wytyczne (opublikowane 12 

czerwca 1974 roku) Ministra Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych w spra­
wie wzmożenia walki z pijań­
stwem i alkoholizmem w zakła­
dach pracy.

Sprzeczności między 
Japonią i Australią

Znacznie zaostrzyły się ostat 
nio sprzeczności między Au­
stralią a Japonią. Australia 
wprowadziła niedawno ograni 
czenie importu japońskich sa­
mochodów, po których nastąpi 
ły ograniczenia przywozu ja­
pońskich wyrębów tekstyl­
nych, elektrotechnicznych i in­
nych. Rząd australijski żarnie 
rza również zmniejszyć sumy 
przeznaczone na import japoń 
skich telewizorów kolorowych, 
łożysk tocznych i innych wyro 
bów. Kroki te podejmowane są 
w odpowiedzi na posunięcia 
Japonii, która zmniejszając 
znacznie import mięsa z Au­
stralii zadała bolesny cios gospo 
darce tego kraju.

Australia jest drugim po Sta 
sach Zjednoczonych głównym 
-ynkiem zbytu dla Japonii, 
Australia sprowadza z Japonii 
□rzeszło 80 proc, wszystkich sa 
mochodów, urządzeń chłodni­
czych, wyrobów elektrotech­
nicznych i odbiorników radio­
wych. Obroty handlowe mię­
dzy Japonią i Australią miały 
w ub. roku wartość 5 mld 24 
min dolarów.

Jak podkreśla prasa japoń­
ska, bieżące wydarzenia nie 
stwarzają pomyślnych perspek 
tyw dla uregulowania gospodar 
czych sprzeczności między obu 
krajami. (PAP)

Polska — USA 7:0

Bobra gra i wysokie zwycięstwo
polskich piłkarzy

Ponowne małżeństwo córki Onassisa

Dziedziczka największej fortuny
.Tedyna córka zmarłego multimilionera, Arystotelesa Onassisa,

24-Ietnia Christina? jest dziedziczką jednej z największych 
Onassis, już ciężko chory, doprowadził do zaręczyn STeJ 
Peterem Gulandrisem, członkiem również bardzo bogatej 
armatorów.

fortun, 
córki z 
rodziny

Nasze cegiełki
na Pomnik-Szpital CZD
Na placu budowy Centrum Zdrowia Dziecka trwają pra­

ce. 19 lutego br. ekipa „Mostostalu” rozpoczęła montaż kon­
strukcji stalowych głównego, 13-piętrowego budynku szpi­
tala. Zmontowano już konstrukcje do wysokości 3 kondygna­
cji, jednocześnie Warmińskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
wykonuje drugi trzon żelbetowy oraz prowadza montaż ele­
mentów prefabrykowanych. W budynku pierwszym, w któ­
rego fundamenty wmurowano akt erekcyjny, wznoszone są 
ściany usztywniające konstrukcje stalowe. Kontynuuje się 
też prace przy budynku administracyjno-socjalnym, który 
po zakończeniu budowy zostanie zaadaptowany na przyszpi­
talny hotel dla matek (przybędą tu ze swoimi dziećmi).

W rozegranym w środę w 
Poznaniu towarzyskim między 
państwowym meczu piłkar­
skim reprezentacja Polski po­
konała USA 7:0 (4:0). Bramki 
dla zespołu polskiego zdoby­
li: Deyna — 3 (w 32, 67 i 71 
minucie), Lato — 2 (w 12 i 51 
minucie) oraz Szarmach — 2 
(w 19 i 43 minucie). Sędziował 
Z. Jelinek (CSRS). Widzów po 
nad 20.000.

Polska: Karwecki — Szyma 
nowski, Gorgoń (od 62 min. 
Bulzacki), Żmuda, Wawrow- 
ski — Kasperczak (od 46 min. 
Cmikiewicz), Deyna, Jakób- 
czak — Lato, Szarmach, Kmie 
cik (od 46 min. Kwiatkowski).

USA: Iwanov — Smith, Ga 
lati (od 62 min. McBride), 
Roth, Demling — Barto, Coun 
ce, D’Errico — Vaninger (od 
75 min. Rotę), Roboostoff, 
Scurti (od 46 min. Hamlyn).

Trudno nam dociec, czy specjał 
ny wysłannik trenera Włoch Ful- 
vio Bernardiniego — Enzo Bearzot 
był zadowolony z przyjazdu do na 
szego miasta i z obserwacji me­
czu Polska — USA. Natomiast na 
si szkoleniowcy z Kazimierzem 
Górskim na czele, który po raz 
pierwszy w br. oglądał występ bia 
lo-czerwonych, pochlebnie wyra­
żali się o grze swego zespołu. Istot 
nie, choć przeciwnik na pewno 
należy do słabszych przedstawicie 
li światowego futbolu, gra Pola­
ków mogła się podobać licznie, 
jak na fatalne warunki dnia wczo 
rajszego (śnieg, przenikliwe zim­
no), zgromadzonej publiczności. 
Mamy tutaj na myśli dobre tem­
po podczas całego spotkania, wiele

Grzegorz Lato zdobywa bramkę 
w meczu Polska — USA.

Fot. — K. Przychodzki

spotkaniach nie wynik jest jednak 
najważniejszy, ale gra. A Polacy 
grali wczoraj dobrze i w zasadzie 
do postawy żadnego z piłkarzy nie 
można mieć zastrzeżeń. Natomiast 
Szarmach oraz w II połowie Dey­
na należeli do najbardziej wyróż­
niających się aktorów wczorajsze­
go pojedynku.

Onassis nalegał, aby ślub odbył 
się w kwietniu, ale po jego niespo 
dziewanej śmierci plany te musia 
no zmienić. Ślub przesunięto na 
termin późniejszy, po upływie 
40-dniowej żałoby przewidzianej 
przez tradycję grecką.

Christina zna swego narzeczone­
go od wczesnego dzieciństwa. Peter 
Gulandris osierocony przez ojca, 
wychowywany był przez matkę. 
Marię Lemos Gulandris, siostrę 
innego bogatego greckiego arma­
tora Costasa Lemosa.

Christina była już krótko za­
mężna. Poślubiła ona Josepha Boi 
kera, pośrednika w handlu nieru­
chomościami z Los Angeles. Ślub 
odbył się w tajemnicy latem 1971 r. 
w Las Vegas. W październiku tego 
samego roku Christina targnęła się 
na własne życie z powodu zatar­
gów z ojcem, który nie zaaprobo-

wał tego małżeństwa. Inni mówią,
że do tego kroku Christinę pchnę­
ła rozpacz po wyjściu jej matki 
za mąż za Stavrosa Niarchosa, wie 
loletniego rywala Onassisa w inte 
resach.

Peter, który pochodzi z bogatej 
rodziny armatorskiej, niewątpliwie 
będzie bardzo pomocny Christinie 
w kierowaniu jej żeglugowym im­
perium. Obejmuje ono koncern, 
który kontroluje około 60 towa­
rzystw żeglugowych, w większości
zarejestrowanych Panamie.
Każda z tych firm inaczej się na­
zywa, ale wszystkie statki noszą 
nazwy składające się z dwóch 
słów, z których pierwszym jest 
zawsze „Olympic”. (PAP)

Jednocześnie z całego kraju 
i z zagranicy napływają fun­
dusze na dalszą budowę. Ko­
mitet Budowy CZD otrzymał 
ostatnio list z Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Pile na­
stępującej treści:

„Pragnąc włączyć się w bu­
dowę Centrum Zdrowia Dziec 
ka w Warszawie, w imieniu 
Rady Pedagogicznej, pracow­
ników administracji i obsługi, 
rodziców i uczniów Państwo­
wej Szikoły Muzycznej I stop­
nia im. Fryderyka Chopina w 
Pile — przesyłamy środki fi­
nansowe zebrane na ten cel 
podczas koncertu w naszej auli 
szkolnej”.

Pracownicy Wielkopolskiej 
Fabryki Mebli w Obornikach 
przekazali na konto CZD 800 
zł. Suma ta pochodzi z wyna­
grodzenia za pracę grupy osób 
przy wykopkach. Członkowie 
Zakładowego Koła ZMS i pra 
cownicy PZGS „Samopomoc 
Cbłooska” w Słuocy przeka-

zali na konto CZD 1 528 zł, 
uzyskane za pracę przy zbio­
rze buraków cukrowych w 
PGR Strzałkowo. Doktor nauk 
farmaceutycznych Alfred Rey 
sner z Poznania przekazał na 
CZD swą nagrodę otrzymaną 
za działalność popularyzującą 
honorowe krwiodawstwo.

Ostatnio na ręce przewod­
niczącego Społecznego Komi­
tetu Budowy Pomnika-Szpita- 
la nadszedł list od holender­
skiej firmy Branson Europa 
B.V. — producenta wyposa­
żenia ultradźwiękowego do 
sterylizacji narzędzi chirur­
gicznych. Firma ta pragnie 
ofiarować Komitetowi system 
sterylizacji przy pomocy ul­
tradźwięków jako dar dla szpi 
tal a. (bw)

HUMOR I SATYRA
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Przemówienie M. Rahmana

9 lat pozbawienia wolności
dla sprawcy wypadku drogowego

Przed Sądem Powiatowym dla powiatu poznańskiego zakończył
się proces 45-letniego 
wodowanie wypadku 
osoby.

27 lutego br. około

Bolesława Sadowskiego oskarżonego o spo- 
drogowego, w którym śmierć poniosły dwie

godziny 5
rano kierowca Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych i 
Wodno-Kanalizacyjnych w Pozna 
niu 45-letni Bolesław Sadowski, po 
uprzednim wypiciu większej ilości 
alkoholu, niezauważony przez por 
tiera wszedł do bazy transporto­
wej MPRDiW-K. Tam odebrał od 
dyspozytora kartę drogową, po 
czym podjął pracę, polegającą na 
dowożeniu ciężarówką żwiru na 
budowę. O godzinie 6.25 w Ko­
mornikach (pod Poznaniem) oskar 
żony zamierzał zjechać z szosy w 
boczną drogę prowadzącą do miej 
scowości Jeziory. Realizując ten 
zamiar, skręcił w lewo bez syg­
nalizacji i bez udzielenia pierw­
szeństwa przejazdu „Syrenie” nad 
jeżdżąjącej z przeciwnego klerun 
ku. W rezultacie doszło do zde­
rzenia ciężarówki z „Syreną”, któ 
rej kierowca Wojciech Ł. oraz pa 
sażer Piotr Ł. ponieśli śmierć. 
Oskarżony doznał złamania lewej 
ręki.

Tuż po wypadku pobrano od 
oskarżonego krew, w której stwier 
dzono 2,17 promille alkoholu. Do­
wodzi to, że B. Sadowski prowa

dził pojazd będąc mocno pijany. 
Fakt ten niejako harmonizuje z 
dotychczasowym trybem życia 
oskarżonegb, który od wielu lat 
nadużywał alkoholu. W 1962 roku 
został poddany leczeniu odwyko­
wemu, ale bez skutku. Nadal pił 
alkohol i to także podczas pracy. 
W miejscu zamieszkania znany 
był natomiast jako sprawca gor­
szących awantur wywoływanych 
po pijanemu.

Sąd Powiatowy skazał B. Sadów 
skiego na 9 lat pozbawienia wol­
ności oraz orzekł wobec niego za 
kaz prowadzenia pojazdów mecha 
nicznych na 10 lat. Wyrok nie jest 
prawomocny.

W sprawie tęj — co jest godne
podkreślenia przeprowadzono
postępowanie karne sprawnie i 
szybko. Świadczy o tym fakt, że 
nie upłynął nawet miesiąc od wy 
padku do wydania nieprawomoc­
nego wyroku.

Warto dodać, że sprawa dyspo­
zytora, który pijanemu B. Sadów 
skiemu wręczył kartę drogową, zo 
stała wyłączona do odrębnego po­
stępowania. (ak)

Program przemian 
w Bangladesz

Prezydent Bangladeszu Mu- 
dźibur Rahman wygłosił w śro 
dę w Dhace przemówienie, w 
którym nakreślił 4-ro punktowy 
program przeprowadzenia w 
kraju „drugiej rewolucji”. Było 
to pierwsze publiczne wystą­
pienie Mudźibura Rahmana od 
czasu objęcia przez niego 25 
stycznia br. stanowiska prezy­
denta Republiki.

Na program rządu Rahma­
na składają się: walka z ko­
rupcją, wzrost produkcji, poli­
tyka demograficzna i wzmoc­
nienie jedności narodowej.

W każdej z 65 tys. wiosek 
Bangladeszu zostaną utworzo­
ne spółdzielnie produkcyjne, li 
czące od 500 do 1000 członków. 
Program tworzenia spółdzielni 
produkcyjnych ma być zakoń­
czony w ciągu 5-ciu laŁ

Mudźibur Rahman wezwał 
naród Bangladeszu do wzmoże 
nia wysiłków w celu uniezależ 
nienia kraju od importu żyw­
ności z zagranicy. (PAP)

szybkich i składnych akcji. Sam 
wynik najlepiej świadczy o sku­
teczności zespołu gospodarzy. W 
przeszłości tylko raz (w r. 1971) re 
prezentacja Polski wygrała w Po 
znaniu 7:0, wówczas z olimpijską 
reprezentacją Grecji. Dodajmy, iż 
w pojedynku tym nasi piłkarze mo 
gli zdobyć i dalsze bramki, ale pił 
ka to trafiała w spojenie słupka z 
poprzeczką (po strzale Jakóbcza- 
ka), to obrońca amerykański wy­
bił Ją z linii bramkowej (po strza 
le Deyny).

Z największym zainteresowa­
niem poznańska publiczność ocze­
kiwała wczoraj występu dwójki 
piłkarzy Lecha oraz Władysława 
Żmudy, nominalnie zawodnika 
warszawskiej Gwardii, który od 
wielu miesięcy trenuje we wro­
cławskim Śląsku, lecz od finałów 
Mistrzostw Świata nie występował 
w spotkaniach ligowych. O duecie 
poznańskim niewiele można powie 
dzieć. Jan Karwecki zmarzł wczo­
raj, jak nikt chyba na stadionie 
Warty i tylko raz został zmuszony 
do interwencji, kiedy to w 59 min. 
zdjął piłkę z nogi vaningera. Na­
tomiast Roman Jakóbczak spisał 
się naszym zdaniem zupełnie do­
brze. Był bardzo pracowity i 
zwłaszcza w drugiej połowie, dość 
często strzelał, niestety ani razu 
piłka uderzona przez niego nie tra 
fila do siatki przeciętnego bram­
karza gości Ivanowa.

Władysław Żmuda, błorąc pod 
uwagę jego bardzo długą przerwę 
w grze, spisał się bez zarzutu. Im­
ponował spokojem, celnymi, dłu­
gimi podaniami. Nie ulega wątpli­
wości, że właśnie ten zawodnik u 
boku nieco lepiej niż wczoraj gra­
jącego Gorgonia, powinien wystę­
pować w reprezentacyjnej obro­
nie.

Słyszeliśmy uwagi, iż Ameryka­
nie byli zbyt słabym sparring 
partnerem przed meczem z Wło­
chami. Istotnie, daleko im do po­
ziomu gry, zaprezentowanego wczo 
raj przez Polaków. W tego typu

Mówili po meczu:
AL MILLER (USA) — Do klasy 

drużyny polskiej brakuje nam jesz­
cze bardzo wiele. Wyróżniam W ze 
spole zwycięzców zwłaszcza Dey­
nę, Szarmacha i Łatę. Imponowa­
ło mi wzajemne zrozumienie w 
drużynie polskiej. Jestem zawie­
dziony końcowym wynikiem, choć 
nie grą moich piłkarzy. Wiele bra 
mek straciliśmy po błędach obro­
ny.

KAZIMIERZ GÓRSKI (POLSKA) 
— Dziękuję drużynie USA za grę 
fair. Podziwiałem poznańską pu­
bliczność, która tak licznie — mi 
mo śniegu 1 chłodu — stawiła się 
na stadionie. Słowa uznania nale 
żą się również organizatorom me 
czu — Sekcji Piłki Nożnej WFS 
w Poznaniu. Polskiej drużynie na 
leży się pochwała za to, że potrak 
towała spotkanie bardzo poważ­
nie, że walczyła od pierwszej do 
ostatniej minuty, nie zważając na 
końcowy wynik. Korzystnie pre­
zentowali się dublerzy, w tym rów 
nież i Jakóbczak, który grał le­
piej niż w meczach ligowych i na 
wet lepiej niż podczas lutowo-mar 
cowego tournee kadry PZPN po 
kilku państwach Europy. Plusem 
zespołu była Skuteczność strzało­
wa, choć uważam, że bramki nie 
padły z winy obrony amerykań­
skiej, ale po dobrze przeprowadzę 
nych akcjach. Uważam, że w po­
dobnym okresie przed rokiem czy 
dwoma laty znajdowaliśmy się w 
gorszej formie, (ad)

JAN KARWECKI — Szkoda, że 
pogoda pokrzyżowała plany. Li­
czyliśmy, że zagramy przy wypeł­
nionym stadionie, a wiadomo, że 
przy własnej publiczności gra się 
lepiej. Niestety, nie miałem oka­
zji do zaprezentowania swoich 
umiejętności. W zasadzie tylko 
raz — w II połowie zmuszony zo­
stałem do interwencji.

KAZIMIERZ DEYNA — Był to Z 
pewnością pożyteczny sprawdzian. 
Gra była dobra, a kilka akcji bar­
dzo udanych. Rezultat meczu wska 
zuje na dużą skuteczność. Chciał- 
bym podkreślić, że wykazaliśmy 
dobre przygotowanie kondycyjne.

JERZY GORGOST — Zawodnicy 
naszej reprezentacji grali bardzo 
swobodnie. Uzyskane przez nas wy 
sokie zwycięstwo jest w pełni za­
służone. Przed nami trudne spot­
kanie w Rzymie, lecz liczę, że uda 
się tam osiągnąć wynik remiso­
wy.

ROMAN JAKÓBCZAK — Ciężkie 
warunki atmosferyczne zaważyły 
na przebiegu meczu. Bardzo chcia- 
łem strzelić bramkę, by usatysfak­
cjonować poznańską publiczność. 
Niestety nie udało mi się tego celu 
zrealizować.

Optymistyczna...
porażka Startu

Podziwiać należy odwagę trene­
ra zawodników gnieźnieńskiego 
Startu, którzy na inauguracyjny 
w tym sezonie występ wybrali so 
bie renomowanych i groźnych part 
nerów do sparringu — bydgoską 
Polonię. Zespół Gluecklicha, Kasy 
i Michaliszyna był co prawda nie 
do pokonania na gnleźnieskim 
torze, ale porażka czterema za­
ledwie punktami 36:40 jest chyba 
jedną z nielicznych przegranych, 
które sympatyków Startu winny 
cieszyć. Na tle pierwszoligowego 
rywala żużlowcy z Gniezna zaprę 
zentowali się bardzo korzystnie 
(prowadzili aż do 6 biegu) i wy­
kazali, iż w tym roku nie zamie­
rzają zajmować końcowych miejse 
w tabeli II ligi.

Punkty dla Startu zdobyli: Kacz 
marek 15 — wygrywając wszyst­
kie swoje starty, Błaszak 10, Si­
kora 6, Możdżeń 4 i J. Puk 1, dla 
Polonii: Kasa, Michaliszyn, Zara- 
nek i Koszelski po 8 oraz Glueck- 
lich i 2arlik po 4. (ask)

*
W rozegranym w Gorzowie tur 

nieju o puchar Federacji Stal 
zwyciężyła Stal Gorzów, przed Mo 
torem Lublin, Stalą Rzeszów, Sta 
lą Toruń i Falubazem Zielona Gó 
ra.GŁOS - 28 HI 1975



Zawód trwałe zatrudnienie służbę miastu
ZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU 
W ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Ministerstwa Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska 
61-469 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13 — 81, 

w roku szkolnym 1975/76.
A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄ­

CYCH Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu — przyjmuje zgłoszenia 
uczniów w naukę zawodu — o specjalności:

2.
3.
4.
5.
6-
7.

murarz, 
posadzkarz, 
dekarz - blacharz, 
malarz budowlany, 
malarz lakiernik, 
blacharz karoseryjny, 
zdun,

8. cieśla,
9.

10.
11.

stolarz maszynowy, 
kamieniarz,
monter zewnętrznych 
sieci komunalnych,

13.

14.
15.
16.

17-

18.

monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych, 
monter wewnętrznych in­
stalacji budowlanych (z u- 
kierunkowaniem na urzą­
dzenia ogrzewcze), 
ogrodnik terenów zieleni, 
ślusarz, 
mechanik kierowca pojaz­
dów samochodowych, 
elektromechanik pojazdów 
samochodowych, 
elektromonter.

Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po ukończeniu 8-kla- 
sowej szkoły podstawowej, powyżej lat 15, do zawodu stolarz 
maszynowy — powyżej lat 16, do zawodu kamieniarz — 
powyżej lat 17.

W zawodzie ogrodnik terenów zieleni przyjmowane są 
dziewczęta tylko z terenu Poznania. Nauka w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej trwa 2 lata od pozycji 1—15, trzy lata 
— w pozycji 16—13, obejmuje naukę teoretyczną w szkole 
i praktyczną w zakładzie pracy, na podstawie umowy 
o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum. W cza­
sie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej uczniowie otrzy­
mują:

1. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 300 zł — I rok,
2. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 480 zł — II rok,
3- wynagrodzenie miesięczne w wysokości 780 zł — III rok.
Odzież ochronną, roboczą i wyjściową bezpłatnie wartości
około 2.000 złotych.
Uwaga! Uczniowie wykazujący dobre postępy w nauce 

mogą otrzymać kwartalne nagrody w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego, a uczniowie w ostatnim roku 
nauki w zakresie działalności produkcyjnej lub usługowej, 
mogą być wynagradzani wg stawki płac ustalonej dla I ka­
tegorii zaszeregowania robotników.
B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH 

ze specjalnością:
a) ogrodnik terenów, zieleni,
b) obróbka skrawaniem,
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych odpowiednich specjalności, na podstawie 
konkursu świadectw, — bez egzaminu. Pierwszeństwo 
w przyjęciu mają pracownicy resortu gospodarki komu­
nalnej. Nauka w Technikum trwa 3 lata.

Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują dy­
plom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum roz- 
pocznie się we wrześniu 1975 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania do szkoły 
-przyjmuje sekretariat szkoły "w Poznaniu, uL Dzierżyńskiego 

8267-K1

EBtwa
Dnia 27 marca 1975 roku zmarł

STANISŁAW PAPLACZYK 
były długoletni, zasłużony pracownik 
Instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu.

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Rodzi­
nie Zmarłego składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
I O R

338-K3

Dnia 26 marca 1975 roku zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec i dziadek, śp.

LEON PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.48 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mickiewicza 18 m. I 8545g

Dnia 23 marca 1975 roku zmarł

ADWOKAT

MARIAN KUJAWSKI
były członek Zespołu Adwokackiego 

w Lesznie Wlkp.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Członkowie Zespołu Adwokackiego

Dnia 26 marca 1975 roku zmarł nagle

TEOFIL BOGACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.15 

na Junikowie.
W smutku pogrążona

Zacisze 4 m. 7. WMg

W dniu 26 marca 1975 roku zmarł, przeżywszy 
52 lata nasz długoletni pracownik

BOGDAN OLSZEWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenio­

nego pracownika, serdecznego i uczynnego ko­
legę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 marca 
1975 r. o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

WPHS Oddziału Ogólnospożywczego 
w Poznaniu

334-K3

Sprawnego przewozu przesyłek 
drobnych i całopojazdowych 
na zlecenie ludności dokona 

„TRANSPED" w:
— Poznaniu tel. 41-11-63

441-41
— Pobiedziskach 133
— Gnieźnie 38-63
— Wrześni 204
— Kole 105-97
— Śremie 413
— Kościanie 250
— Wolsztynie 670"
— Sza mo t u ł a c h 430
— Czarnkowie 162
— Pile 27-01
— Wągrowcu 18

1477-K1

Pogodnych Świąt 
oraz trafnych skreśleń 

życzą „KOZIOŁKI"
2241-K1

Spółdzielnia Inwalidów 
im. Gen. K. Świerczewskiego 
w Poznaniu, ulica Sieroca nr 3/4

poszukuje na terenie m. Poznania

POMIESZCZEŃ 
nadających się do celów przemysłowych 

o powierzchni 60—100 m2 
z możliwością poboru siły ok. 10 kW.

Zgłoszenia w siedzibie Spółdzielni, Po­
znań, ul. Sieroca 3/4, dział gospodarczy.

1359-K1

Praca • Nauka
Ślusarz i galwanizer po­
trzebni. Poznań, ul. Orląt

6559g

. Mistrz - mechanik przyj- 
| mie dozorstwo warunek 

mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla ;
5760g. 1

W dniu 25 marca 1975 r. zmarła

WIESŁAWA CICHOWICZ
członek honorowy Polskiego Towarzystwa Ludo­
znawczego, współzałożycielka powstałego w roku 
1910 w Poznaniu Towarzystwa Ludoznawczego, 
współorganizatorka pierwszych ' poznańskich 
Zbiorów Ludoznawczych w Muzeum im. Miel- 
żyńskich, późniejsza długoletnia kierowniczka 
Działu Etnograficznego w Muzeum Wielkopol­
skim, a po roku 1943 pracowniczka Referatu 
Kultury Ludowej w poznańskim Urzędzie Wo­
jewódzkim — wielce zasłużona patriotka, która 

lad polski i jego kulturę ponad 
wszystko ukochała.

POLSKIE TOWARZYSTWO LUDOZNAWCZE 
Oddział w Poznania

Dnia 24 marca 1975 roku zmarł

8528g

KAZIMIERZ WITT
długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

oraz członek Kasy Pośmiertnej przy Ceehu.

Pogrzeb odbył się dnia 27 marca br. na cmen­
tarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd — członkowie Cecha oraz 

członkowie Kasy Pośmiertnej przy Ceeha 
333-K3

W dniu 26 marca 1975 r. zmarł śmiercią tra­
giczną przy wykonywaniu swoich obowiązków 
służbowych

BRONISŁAW BUDNIAK
długoletni pracownik Uniwersytetu 

im. A. Mickiewicza w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego oraz po­

wszechnie łubianego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębo­

kiego współczucia
Rektor — Dyrekcja — KU PZPR 

Rada Zakładowa ZNP oraz współpracownicy 
Uniwersytetu im. A- Mickiewicza w Poznania

337-K3

+ Dnia 27 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., lat 74. nasz najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN KRYCH
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, uczestnik walk 
pod Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

Ul. Łąkowa 7 a. 8590g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor 
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru-
sia 8 m. 5. 2288g

Płaskorzeźby metalowe — 
kupię. Biskup, 64-200 Wol
sztyn. l Maja 14. 295p

Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Kościelna 18 m. 
17, w podwórzu, wejście
C, parter. 8329g
Sprzedam japoński mag­
netofon kasetowy. Ul. Lo-
gi 18 m. 1. 6110g
Waflarki elektryczne do 
wypieku 22 kubków du­
żych oraz 55 małych — 
sprzedam. Sieraków Wlkp. 
tel. 118, albo Wrocław, tel.
437-95. 296p
Sprzedam telewizor kolo­
rowy, korzystnie. Wino­
grady, ul. Kmieca 11 a.

8521g
Sprzedam okazyjnie bu­
fet, witrynę, radio Stra- 
divarii, stolik pod radio i 
telewizor. Dzierżyńskiego
174 m. 7. 8392g
Pianino krzyżowe — płyta 
metalowa, Karl Ecke — 
sprzedam. Poznań, Za 
Groblą 6 m. 4, Janiszew-
ska, godz. 14—16. 7258g
Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki. Poznań, ul. Żwirowa 7. 

5342g

O Samochody
Sprzedam Nysę 501, po re 
moncie. Jerzy Kiejnich — 
Kłecko, tel. 90 k. Gniezna,
ul. 22 Lipca 14. 8270g
Sprzedam Fiata 1300. Tel. 
33-02-75, godz. 7—14, 332p
Nysę 501 Towos, sprze-
dam. Tel. 509-42.

® Lokale
5920g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w Bydgoszczy 
na podobne w Pile. Wia­
domość: Piła, Kondrato-
wieża 19 m. 2. 331p
Spółdzielcze M-3, komfor­
towe, telefon, garaż, w 
Tucholi zamienię na rów 
norzędne, podobne w 
Gnieźnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 330p.
Świnoujście! Mieszkanie 
typ M-5 zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 309p.

0 Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
ogrodnicze w tym dom 
mieszkalny, budynki in­
wentarskie, dwie szklar­
nie i 1.40 ha gruntu w do 
brym punkcie miasta Ko 
nina. Cena do uzgodnie­
nia. Wiadomość: Konin, 
ul. Zielona 3. 313p
Sprzedam dom (7 pokoi 
wolnych), 1 ha ziemi z 
łąką, zabudowania gospo­
darcze, nadające się dla 
ogrodnika względnie rze­
mieślnika, w centrum Pę­
powa. Urzędy, szkoła, o- 
środek zdrowia na miej­
scu. Leonard Waleński, 
ul. Powstańców Wlkp. 12, 
63-830 Pępowo, pow. Go-
styń. 4789g
Kupię działkę w ładnej 
okolicy (las, jezioro) do 40 
km od Poznania, ewentu­
alnie z domkiem letnim. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6738g.

tDnia 27 marca 1975 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy 76 lat, śp.

STANISŁAW PAPLACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 marca 1975 roku 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Sowińskiego 30/32 m. 13.

W dniu 25 marca 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni, ceniony pracownik oraz 
serdeczny kolega i przyjaciel

EUGENIUSZ HELSNER
mistrz elektryk

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Elektryfikacji i Technicznej ] 
Obsługi Rolnictwa „Eltor” - Poznań

335-K3

Dnia 26 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 75 lat, nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
UL Głogowska 181 m. Ł 8613g

tDnia 25 marca 1975 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 52, mój mąż, najdroższy ojciec i teść

JAN MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12 

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

UL Tatrzańska 30 m. L 8568g

+ Dnia 26 marca 1975 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­

szy lat 88, śp.

JAN NOWICKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.38 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 28 a. 8581g

UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Dokształcającej nr 2 

przy PPBP-2 w Pile, ul. Teatralna 1
— na rok szkolny 1975/76

w następujących zawodach:
• MURARZ - TYNKARZ
e BETONIARZ - ZBROJARZ
• MONTER konstrukcji drewnianych 

— cieśla
• MONTER wewnętrznych instalacji 

budowlanych
• MALARZ
• POSADZKARZ

NAUKA TRWA DWA LATA.
Każdy uczeń w Zasadniczej Szkole Dok­
ształcającej nr 2 przy PPBP-2 — otrzymu­
je wynagrodzenie:

do chwili ukończenia 16 lat — 250,— zł 
w I roku nauki
w zawodach budowlanych — 520,— zł 
w zawodach instalacyjnych — 360,— zł 
w II roku nauki
w zawodach budowlanych — 600,— zł 
w zawodach instalacyjnych — 480,— zł 
plus premia w wysokości do 25 proc, 
miesięcznego zarobku oraz nagroda 
z funduszu zakładowego.

Ponadto Dyrekcja PPBP-2 zapewnia:
— młodzieży nie mającej warunków 

dojazdu miejsce w internacie,
— bezpłatną odzież roboczą i wyjścio­

wą,
— narzędzia pracy oraz inne świadcze­

nia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie,

— codzienny jednorazowy bezpłatny 
posiłek regeneracyjne - wzmacniają­
cy.

Po zakończeniu szkoły absolwenci mają 
zapewnioną dobrze płatną pracę oraz po­
moc w uzyskaniu mieszkania spółdzielcze­
go.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki kierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat Szkoły w Pile, ulica 
Teatralna 1. 1825-K1

@ Różne
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów, nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 2748 g
Regulatory napięcia sie­
ci do telewizorów czarno­
białych i kolorowych wy­
konuje usługowy zakład 
napraw telewizorów i ra­
dioodbiorników. Jerzy Ja­
niszewski, Poznań, Wiel-
ka 20. 7257g
Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 4 dni. 
Wykonuję przeźrocza — 
barwne, czarno-białe dla 
celów naukowych oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeź­
roczy. Zakład Fotograficz 
ny, Jan Kołecki. Rataj­
czaka 36 (narożnik Czer-
wonej Armii). 6118g

Matrymonialne
Rolnik — kawaler lat 43 
pozna pannę lub wdowę z 
gospodarstwem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
£215g.

Wdowiec lat 43 bezdzietny 
z mieszkaniem Poznaniu 
pozna panią. Mile widzia­
ne z prowincji. Cel ma­
trymonialny. Oferty ..Pra­
sa”,' Grunwaldzka 19 dla 
5381g.
Samotna emerytka nieza­
leżna, braku znajomości 
pczna kulturalnego star­
szego pana z mieszkaniem.- 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ..Prasa’*, Grunwaldzka 
19 dla 5255g

Wdowiec dobrze sytuowa­
ny materialnie niezależny 
bez nałogów pozna miłą 
spokojną panią bez nało­
gów do lat 60 cel matry­
monialny. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5271g.

dowlec lat 60 własny 
dom jednorodzinny w tym 
zakład rzemieślniczy czyn­
ny poszukuje odpowied­
niej pani. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prana”, 
Grunwaldzka 19 dla 52«4g.
Rozwiedziona lat (i
dziecko) z prowincji z mię 
szkaniem pozna pana bez 
nałogów kochającego dzie
ci. Cel
Oferty

m a t rym on i alny. 
„Prasa". Grun-

waldzka 19 dla 5290g.

tDnia 26 marca 1975 roku zmarł, przeżywszy 
91 lat, śp.

WACŁAW GREMBŁEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

8556g

+ Dnia 26 marca 1975 roku zmarł, przeżywszy 
lat 52, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy, ukochany i najtroskliwszy mąż, oj­
ciec i syn, śp.

BOGDAN OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku 
żona z synem i rodzina

Ul. Wawerska 16 m. 1.

Dnia 26 marca 1975 roku zmarł śp.

TADEUSZ KŁOSOWSKI

8J32g

o czym zawiadamia 
żona z córką

Poznań, Chudoby 14 m. 10.

tDnia 27 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 66 lat, nasza naj­
droższa siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA WANDA POKRYWKA
z domu Albrecht

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Drużbackiej 3 m. 6. 8617g



MARZEC
28

Piątek

Anieli
Sykstusa

Słońce: 5.25—18.07 Zobowiązania młodej załogi
TEATRY

W POZNANIU

Nieczynne.

KB NA

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;
Noteć: „Ojciec chrzestny”. 

CZARNKÓW: „Potop” cz. I. 
GNIEZNO Lech: „Porozmawiaj­

my o kobietach” i „Podwodna 
odyseja”.

GOSTYŃ: „Potop” cz. II.
JAROCIN: „Nagrody i odzna- 

czenia”.
KALISZ Oaza: „Jeremiah John-

son”; Stylowe: „Wybacz i żeg-
naj”.

KĘPNO: „Poszukiwanie”.
KŁODAWA: „Najemnik”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Nokaut”.
KOŚCIAN: „Potop” cz. n.
KROTOSZYN: „Tajemniczy 

dyn w czarnym bucie”.
blon

KÓRNIK: 
chrzestnego”.

KRZYŻ: „1
LESZNO: ,

„Druga twarz ojca

,Potop” cz. n.
„Szaleństwo miłości”

„Old Surehand”. 
MIĘDZYCHÓD: „Y-17”.
NOWY TOMYŚL: „Drzwi w mu-

OBORNIKI: „Ned Kelly”.
OSTRÓW Roma: „Strach na wró 

ble”; Słońce: „Ziemia obiecana” 
i „Hajducy kanitana Aneela”.

OSTRZESZÓW: „Potop” cz. I.
PIŁA Iskra: „Nie ma róży bez 

ognia”; Koral: „Ziemia obieca­
na”; Sokół: „Potop” cz. I.

PLESZEW: „Smak zemsty”.
RAWICZ: „Prywatne życie Sher 

locka Holmesa”.
ROGOŹNO: „Doktor Popaul”.
RYCHTAL: „Zaproszona”.
SŁUPCA: „Potop” cz. I.
ŚREM Klubowe: „Tylko wtedy 

gdy się śmieję”; Słonko: „Noc 
amerykańska”.

ŚRODA: „Serafino”.
SZAMOTUŁY: „Iluminacja”.
TRZCIANKA: „Potop” cz. II.
TUREK: „Wspaniały interes”.
WĄGROWIEC
WOLSZTYN: , 

skiego”.
WRZEŚNIA: 

przeklęta”.

czarnkowskich zakładów płyt
Ostatniego dnia marca br. Z ikłady Płyt Pilśniowych

Czarnkowie kończą ’ ------
produkcyjnej.
Mimo jednak, iż do 

leżą do najmłodszych

pierwsze

dziś na-
przedsię

biorstw w swej branży, w re
gionie nadnoteckim, a także w 
Zjednoczeniu Przemysłu Płyt, 
Sklejek i Zapałek — zaliczane 
są do grupy zakładów najwięk 
szych. Produkują coraz bar­
dziej poszukiwane płyty pil­
śniowe twarde i porowate, pły 
ty lakierowane — gładkie, per 
forowane i kafelkowe, a także 
podpałkę „Affix”.

* Czarnkowska fabryka nie­
ustannie się modernizuje i roz 

t budowuje. To właśnie dzięki 
temu, mimo stosunkowo dużej 

'dynamiki wzrostu produkcji 
osiągniętej w roku ubiegłym, 
na rok bieżący zaplanowano 
znowu wyższy, dziesięciopro­
centowy wzrost zadań produk 
cyjnych. Dla przykładu: prze­
mysł meblarski otrzyma z 
Czarnkowa 6.200 000 m kwa­
dratowych płyt lakierowanych, 
'o ponad milion m kw. więcej 
liż w roku ubiegłym).

W połowie stycznia młoda 
załoga Zakładów Płyt Pilśnio- 
vych z satysfakcją przyjęła list 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro
'zełvicza, którzy przypo-

W
dziesięciolecie swej działalności

— dyrektor zakładów G. Jaros 
wraz z I sekretarzem KZ 
PZPR i przewodniczącym Ra­
dy Zakładowej poinformowa­
li przywódców partii i rządu 
0 podjęciu przez załogę dodat 
kowych zobowiązań produkcyj 
nych, których łączna wartość 
wyniesie 15 735 000 zł.

Złoży się na nie wykonanie 
ćwierć miliona m kw. płyt po 
rowatych dla budownictwa, 
400 000 m kw. płyt lakierowa­
nych poszukiwanych przez 
przemysł meblarski, a także 
obniżenie zużycia wyrobów la 
kierniczych o 735 000 zł, co sta 
nie się możliwe dzięki wdraża 
niu postępu technicznego oraz 
oszczędnej gospodarce mate­
riałowej. Obniżenie zużycia wy

robów lakierniczych pokryje w 
połowie potrzeby materiałowe 
w związku z dodatkową pro­
dukcją płyt lakierowanych.

Z. R.

.„Wilk morski”.
.Zemsta wilka mor

Haiti wyspa

W POZNANIU

"nniawszy o dużym zapotrzebo 
waniu na wyroby produkowa 
ne w Czarnkowie — zaapelo­
wali o zwiększenie produkcji. 
Po przeprowadzeniu wnikli­
wej analizy środków produk­
cyjnych i techniczno-organiza 
cyjnych będących w dyspozy- 
2ji załogi, a także możliwości 
-zybszego wykorzystania zgła­
dzanych przez pracowników 
wniosków racjonalizatorskich

FOTOPLASTIKON 
.Monte Cassino”.

g. 13—18

OGRÓD ZOOLOGICZNY.
Zwierzyniecka
Krańcowa — g. 10—17.

R. 9-18;
ul.
ul. Laureaci konkursu

„Wieś czyta"

zewsząd
o wszystkim

SPORT W SZKOLE

OSTRÓW. We współzawodnic­
twie sportowym szkól podstawo­
wych i średnich w województwie 
poznańskim, duży sukces od­
nieśli uczniowie—sportowcy szkół 
ostrowskich. Zajęli oni pierwsze 
miejsce w Wielkopolsce. W pod­
sumowaniu oceniono wyniki 
osiągnięte we wszystkich kon­
kurencjach sportowych uprawia­
nych według programu szkolne­
go oraz osiągnięcia w minionych 
VII Igrzyskach Młodzieży Szkol­
nej w Poznaniu. Duży udział w 
tym sukcesie mają niewątpliwie 
nauczyciele wf i ostrowskie klu­
by sportowe pracujące z mło­
dzieżą. (tl)

DAR KRWI

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Me­
lodie naszych przyjaciół; 8.35 Mel. 
w moll; 9.05 Śpiewa M. Grechu­
ta; 9.30 Berlin z melodią i pio-
senką: 9.45 Zespół E.
10.08 Muzyka na smyczki
„Jeszcze miłość” 
Z nagrań Billa 
senki poetyckie; 
dla kierowców:

— pow, 
Evansa;

Spyrki: 
; 10.30
; 10.40
11 Pió-

11.18 Nie tylko
11.25 Refleksy;

11.30 Katowice na muzycznej an­
tenie; 12.25 Katowice na muzycz­
nej antenie; 12.40 Kluby rolnika 
dla rolników; 13 2 Polonezv K. 
Kurpińskiego; 13.30 Muzyka mi­
strzów — inaczej; 14 Z mikrofo­
nem przez rzeszowską wieś; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Jazz; 15.05 
Listy z Polski: 15.10 Mały konc. 
symf.; 15.30 Mistrzowie piosenki 
lirycznej; 16.10 Propozycje do 
„I isty przebojów”; 16.30 Aktual­
ności kulturalne; 16.35 Jazz; 17 
Radiokurier; 17.20 Mini recital Łu 
cji Prus; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje non stop: 19.15 Wie 
czór z balladą: 19.45 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 20 Fe­
lieton literacki; 20.10 W sentymen 
talnym nastroju; 21 Fala 75; 21.10 
Aktorzy i piosenka; 21.35 Klub 78 
obrotów na minutę; 22.15 75 lat 
muzyki naszego stulecia; 23.05 Ko
respondencja z 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI:
7, 8, 9, 10, 12.05,

zagranicy; 23.10

1. 2. 3. 4, 5. 
15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło 
dziejowski; 7.55 Nowości Wydaw­
nictwa Poznańskiego; 8.35 My 75; 
8.45 Górale, górale, góralska muzy 
ka; 9 Bach — suita; 9.20 Łódzki 
kołowrotek muzyczny; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Wiosenne zwyczaje”;
10 „Domowe progi’ ,Na Powiś-
lu i na Woli” — fragm. książki; 
10.30 Koncert muzyki operowej; 11 
Utwory J. Brahmsa; 11.20 Trio — 
Sonata — g-moll; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 
Mel. z Kujaw; 12.05 Aud. dla dzie 
ci; 12.20 Utwory J. Sebastiana Ba­
cha gra Poznańska 15-tka Radio­
wa; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.50 Z taśmoteki spikera; 
13 E. Grieg — suita; 13.20 Pieśni 
G. Faure śpiewa Gerard Souzay; 
13.35 „Kobieta po staropolsku”; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Grecja; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Konc. popularny; 15 Radio- 
ferie; 15.40 Staropolskie pieśni 
wielkopostne; 16 „Lewica chrzęści 
jańska w Ameryce Łącińskiej”;

W kolejnym konkursie „Wieś 
— czyta” ogłoszonym przez P. 
P. „Dom Książki” i Woje wódz 
ki Związek Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu dla PZGS i GS, 
najlepsze wyniki w upowszech 
nieniu książek uzyskały PZGS 
Wągrowiec,- Jarocin, Nowy To 
myśl i Gostyń. Poprzez sieć 
klubów rolnika i sklepów roz- 
prowadziły one wśród czytel 
ników wiejskich najwięcej 
książek o tematyce rolniczej 
popularno-naukowej, młodzieżo 
wej, dziecięcej oraz literatury 
pięknej.

W konkursie brało udział 191 
Gminnych Spółdzielni. Nagrody 
i wyróżnienia za najlepsze wy 
mki przyznano Gminnym Spół 
dzielniom w Opatówku i Koź 
minku — pow. Kalisz, Gołań 
czy i Wągrowcu — pow. Wą 
growiec, Murowanej Goślinie 
— pow. Oborniki, Kłecku — 
pow. Gniezno, Ślesinie — pow. 
Konin i Buku — pow. Nowy 
Tomyśl. Przodującym PZGS i 
GS wręczono nagrody pienięż­
ne oraz serdecznie podziękowa 
no za włożony wkład pracy w 
upowszechnienie książki na 
wsi. W ogólnym bilansie kon 
kursu — 191 gminnych spół­
dzielni poprzez 604 kluby roi 
nika i sklepy prowadzące sprze 
daż książek rozprowadziło po 
zycji o różnej tematyce za po 
nad dwa miliony złotveh.

(M. St.)

CZARNKÓW. Młodzież skupio­
na w Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej od­
dała w ramach akcji „Serdecz­
na krew” w roku ubiegłym 46 I 
krwi na Centrum Zdrowia Dziec­
ka. Zarząd Powiatowy ZMS za 
udział i dobre wyniki w przepro­
wadzonej akcji otrzymał brązo­
wą odznakę PCK. (ław)

WYPOCZYWAJĄ W GÓRACH

NOWY TOMYŚL. Aktywiści 
wiejscy z powiatu nowotomy- 
s kiego wypoczywają i szkolą się 
na zimowisku w Mysłowicach. 
Pośród nich jest wielu młodych 
rolników osiągających dobre 
wyniki w swej pracy. W ramach 
ws p ółpra cy m i ędzy o rga n i za cyj n ej 
w zimowisku bierze udział kilku’ 
członków ZMS. Wymiana doś­
wiadczeń sprzyja integracji no- 
wotomyskiego ruchu młodzieżo­
wego. Dużo uwagi poświęca się 
omawianiu problemów związa­
nych z gospodarką rolną,, wiele 
mówi się o mechanizacji rol­
nictwa. Program zimowiska uroz­
maicają liczne wycieczki po oko 
licy i spacery po górach, (kr)

SEJMIK TURYSTÓW

CZARNKÓW. Na ostatnim 
zjeździe miejscowego Oddziału 
Powiatowego PTTK, podsumowa­
no jego zeszłoroczne osiągnięcia, 
wśród których największe, to za­
łożenie pierwszego w wojewódz­
twie Młodzieżowego Turystyczne­
go Klubu Kolarskiego oraz zor­
ganizowanie dwóch sesji popu­
larno-naukowych ochronie

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.
Program własny na 

69,74 MHz: 16.20 „Wierzbowy 
16.35 Muzyka kameralna;

6.30,
21.23,

UKF 
liść”;

19.59

17.25 Aud. 
sportowa: 
kładach 
express;

oświatowa; 17.40 Aud. 
„W Zbąszyńskich Za- 

Romeo”; 17.50 Radio- 
17.55 Poznański koncert

życzeń; 18.40 Antena nowatorów; 
19 „Młode pokolenie Polski Ludo­
wej”; 19.15 Język angielski; 19.30 
A. Corelli: Sonata; 19.39 Dyskusja 
literacka; 19.59 Pasja wg świętego 
Mateusza — J. S. Bach; 21.48 d.c. 
Pasja wg św. Mateusza; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka 
kameralna.

Ogólnop. program stereof.
PROGRAM III: 7.30 Krajobraz i 

talerz — Maltański przekładaniec 
— gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Noc bez brzasku” — pow.; 
9.10 „Harem-Scarem” — gra zespół 
Focus; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Harfa 
Tristana i Izoldy; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Piosenki w kolorze 
„blus”; 10.50 „I będzie miał dom” 
— pow.; 11 Dialogi jazzowe I. Bryl 
la i Adama Makowicza; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Mikro- 
recital J. Zielińskiego; 13 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 15.10 „Sto 
ję, myślę, którą pójść drogą”; 15.30 
Siedziałem pod moim cedrem —

UKF; 20 Refleksje o doli człowie- 
cz?j — gawęda; 20.10 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.50 E. Po­
wer: Biggs gra na organach; 21.35 
Moja miłość — literatura; 21.50 
Opera tygodnia „Ewangelista”; 
22.08 Śpiewa Maryla Rodowicz; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie; 23 Poeta stepów — Jan
Śpiewak 
Crucis”; 
cliuta.

23.05 F. Liszt ,Via
23.50 Śpiewa Marek Gre-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TELEmDA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka, 1. 23: „Właściwości magne­
tyczne ciał”; 7 — ’ 
nizacja rolnictwa, 
„Dosuszanie siana’’

TTR

słuch.; 15.50 „Pożegnanie’ grą-

STRONA

ja Milt Jackson i Hubert Laws; 
16.15 Klub starej płyty; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Noc bez brzasku” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
„Niech no tylko zasadzą kartofle” 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19 „Rzeka posęp-

dych widzów — 
no z portretem” 
ły kieł”; 10.40 —

9

— Mecha- 
22 (powt.): 
— Dla mlo

Teleferie: 
— film pt.

,Ki- 
,Bia

.Powrót z fron-
tu” — film fab. prod. radź.; 14.40 
— Politechnika TV — Matematy-
ka — Kurs przygotowawczy:
dania z 
IV; 15.50

planimetrii”, cz.
: „Za
III i

NURT — Pedagogika

na’ pow.; 19.35 Muz, poczta

„System kształcenia i wychowa­
nia w Związku Radzieckim’’; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

Wiele zmieniło

Kępińscy
medaliści

się w kę- 
w okresiepińskim handlu

ostatnich kilku lat. Przybyło
nowych sklepów, wiele placó­
wek poddano gruntownej mo 
dernizacji. Szczególnie oka­
zale wygląda Rynek, gdzie

Na zdjęciu: załoga sklepu 
meblowego.

środowiska naturalnego. Ambit­
ne zamierzenia przyjęto na br. 
Planuje się m. in. wytyczenie no­
wego szlaku z Czarnkowa do So­
kołowa, gdzie odsłonięto niedaw 
no Pomnik Spadochroniarzy, 
urządzenie kursu organizatorów 
turystyki oraz nowego punktu in­
formacji turystycznej i kiosku z 
pamiątkami. (bop)

KLUB MŁODZIEŻOWY 
KULTURALNYM CENTRUM

JAROCIN. Centralny Klub Mło­
dzieży Robotniczej jest miejscem, 
gdzie zawsze dzieje się coś cie­
kawego. Tu właśnie odbywają 
się imprezy dla młodych i star­
szych mieszkańców miasta. Wy­
mienić warto choćby spotkanie z 
kobietami z okazji międzynaro­
dowego ich roku, przyjęcie świą 
teczne dla osób starszych i sa­
motnych, zorganizowane przez 
FSZMP występy „Estrady Ziemi 
Jarocińskiej" itp.

Dodatkową atrakcją będą już 
niebawem automaty do gier z ręcz 
nościowych. (len)

MODELARZE
CZARNKÓW. Miejscowy Hu­

fiec ZHP patronuje działalności 
modelarni. Wyposażenie tej pla­
cówki ofiarowała Liga Obrony 
Kraju, a wykonuje się w niej mo 
dele pływające. Jeden z nich, ho­
lownik ratowniczy „Tumak” wy­
konany przez W. Grzebytę, zna­
lazł się w NRD na wystawie 20- 
lecia GST (odpowiednik LOK), 
wiele modeli zdobyło czołowe lo­
katy na zawodach centralnych i 
wojewódzkich.

W nagrodę za dobre wyniki 
sportowe, czarnkowscy modela­
rze zorganizują w maju br. mię­
dzynarodowe zawody modeli 
pływających na jeziorze Lubaski
w Lubaszu pow. Czarnków, (ław)

PIĘKNO ŻYWEGO SŁOWA

OBORNIKI. 21 miłośników ży­
wego słowa wzięło udział w fina 
le Ogólnopolskiego Konkursu Re 
cytatorskiego, który odbył się w 
klubie PDK. W kategorii amato­
rów zwyciężył od trzech lat naj­
lepszy w Obornickiem — Marek 
Grochowa Iski z Rogoźna, który 
startować będzie w konkursie wo 
jewódzkim, a nadto zdobył brą­
zową odznakę recytatorską: II 
miejsce uzyskała Mirosława No­
wak, zaś III — Andrzej Sarnowski 
(oboje z klubu „Ruch" w Rudzie).
Trzy pierwsze miejsca 
dzieży szkolnej zajęli 
ści: Stanisław Obyć,

wśród mło 
w kolejn o- 
Bernadetta

Woj nowsko (oboje z rogozińskie 
go Technikum Rachunkowości 
Rolnej) i Dagmara Radziwołek ze 
SP nr 2 w Obornikach, (bop)

dzieci — Pora na Telesfora; 17.15 
— Turystyka i wypoczynek; 17.40
— Dla młodzieży: 
szkic do portretu:

.Filipinka’
18.20 .Teles

kop”; 18.40 — Warszawski mono­
log Mikołaja Giaurowa — pro­
gram muzyczny (kolor); 19.10 — 
Reklama (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 29.20 — 
Mój program —przedstawia I. Go 
golewski; 21.30 — „Panorama” (ko 
lor); 22.10 — „W barokowym na 
stroju’’ — dwie sonaty Bacha 
C-dur i e-moll na flet i klawesyn 
w wyk.: K. Moszyńskiego (flet) 
i E. Stefańskiej-Łukowicz (klawe
syn); 22.30 Dziennik (kolor);
22.45 — Wiadomości sport, (kolor).

PROGRAM II: 16.50
Informatyki: „I 
rzania danych”.

.Systemy
TV Kurs 
przetwa-

cz. I i II; 17.50 —
Język niemiecki, 1. 21 — Kurs pod 
stawowy; 18.15 — „Życie bliskie i 
dalekie” — film ser. prod. ang., 
ode. pt. „Rzeka” (kolor); 18.45 — 
Ścieżka zdrowia; 19 „Ikony’’ — re 
portaź filmowy (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Dziecko w świecie dorosłych; 
21 — NURT — Pedagogika; 21.30 —
24 godziny (kolor); 21.49 ,Po-
wrót z frontu” — film fab. prod. 
radź.; 23 — Język rosyjski, 1. 22 — 
Kurs I stopnia,

nie. W sumie sklep cieszy 
się uznaniem wśród klientów 
i dzięki temu uzyskuje bar­
dzo wysokie obroty, wykonu­
jąc i systematycznie prze­
kraczając plany sprzedaży.

Zasługa to oczywiście za­
łogi pawilonu, która ma spo
re doświadczenie 
zawodzie. 25 lat w 
19 lat w branży 
pracuje kierownik

w swoim 
handlu i 
meblowej 
Kazimierz

Niewiadomski. Także pozo-
stali członkowie załogi: 
rzy Wróbel i magazynier 
nisław Skrzypek od wielu 
związani są z tą branżą, 
więc dziwnego, że znają

Je- 
Sta 
lat

Nic 
gu-

znajduje się wiele sklepów, 
których pozazdrościć mogłoby 
niejedno większe miasto.

Z wyglądem kępińskich 
sklepów łączy się także ich 
dobra praca. Dlatego też 
sporo kłopotów miała woje­
wódzka komisja z wybraniem 
spośród dobrych, dwóch pla­
cówek najlepszych. Pozostałe 
również zasługiwały na uzna­
nie. Medale HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI przyznano 
w Kępnie dwóm placówkom:
sklepowi Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu Me­
blami numer 42, mieszczące­
mu się przy ulicy Czerwonej 
Armii 42 oraz sklepowi z 
konfekcją damską, należące­
mu do oddziału WSS „Spo­
łem”, mieszczącemu się przy 
Rynku numer 24. Dyplomy 
HZJ z powiatu kępińskiego 
otrzymały: sklep warzywno- 
owocowy WSS „Społem" nu­
mer 27 z ulicy Sienkiewicza 1 
oraz wiejski sklep spożywczo- 
przemysłowy ze Słupi.

Niewiele placówek meblo­
wych w województwie może 
pochwalić się tak funkcjonał 
nie zorganizowaną salą sprze 
dażową i magazynem jak kę 
piński medalista. Do tego do­
chodzi doskonale zaopatrze-

sty klientów i starają się je 
w miarę swoich możliwości 
zaspokoić.

Znany jest w Kępnie, zwła­
szcza paniom, sklep konfek­
cji damskiej WSS „Społem" 
mieszczący się w Rynku. Tu­
taj również o zdobyciu me­
dalu zadecydowało w dużej 
mierze doświadczenie handlo 
we załogi. Kierownik Kazi­
mierz Cieplik pracuje w tym 
sklepie już 21 lat. Mogą więc 
klientki mieć zaufanie — to 
co znajduje się na wieszakach 
i na półkach na pewno jest 
w dobrym gatunku i w zgo­
dzie z aktualną modą. Tym 
bardziej, że pan Cieplik sam 
dokonuje zakupów dla swo­
jej placówki, szukając towa­
ru nieraz i poza naszym wo­
jewództwem.

Sklep ten jest wzorowo, 
prowadzony pod każdym 
względem. Zaplecze urządzo­
ne jest tak, aby odzież nie 
ulegała zgniataniu i żeby w każ 
dej chwili można było towar 
wystawić do sali sprzedażo­
wej. Kierownikowi w dobrej 
robocie pomaga reszta pra­
cowników: zastępczyni Stefa­
nia Cieplik oraz sprzedaw­
czynie: Maria Domagała i 
Władysława Parzybut. (k)

4

Tutaj dobrze ubrać się moi 
każda mieszkanka Kępna. 

Fot. — K. Przychodzi

W średzkim Technikum Rolniczym

Nauka z produkcją w parze
W Państwowym Technikum Rolniczym w Środzie Wielko­

polskiej uczy się 400 uczniów. Pochodzą oni ze średzkiege 
i sąsiednich powiatów.

Szkolenie praktyczne odbywa się w czterech gospodar­
stwach szkolnych: w Kijewie, Nadziejewie, w Mądrych i Ża*- 
bikowie. Uczniowie poznają tam metody upraw wielu gatun­
ków roślin i sposoby hodowli różnych zwierząt. Jest to jedy­
na szkoła rolnicza w Wielkopolsce, która posiada zespół go­
spodarstw. Uzyskują one bardzo dobre wyniki we współza­
wodnictwie gospodarstw szkolnych w kraju.

Uczniowie niższych klas wykonują najprostsze prace: pie­
lenie, czyszczenie bydła itp. Starsi biorą udział w pracach 
wymagających znajomości maszyn. Przechodzą oni obowią- 
z^ową naukę prowadzenia ciągników i motocykli, otrzymując 
zawodowe prawo jazdy.

W ostatnich latach uczniowie wykonują prace połowo sa­
modzielnie. Na indywidualnych praktykach hodowlanych — 
poza gospodarstwami szkolnymi — obsługują owczarnie, obo­
ry i chlewnie.

Gospodarstwa przynoszą dochód ponad 4 miliony złotych 
rocznie z czego 5 procent otrzymuje Rada Młodzieżowa Te­
chnikum. Pieniądze te przeznacza się na cele kulturalne 
i sportowe. W każdym gospodarstwie szkolnym działa klub.

Młodzież prowadzi też pracę społeczną i kulturalną. Ist­
nieją koła ZSMW, TPPR, LOK, PCK, samorząd szkolny i in­
ternatowy. Dużą ruchliwością wyróżnia się szczep harcerski, 
który otrzymał w 1973 roku Honorowe Obywatelstwo From­
borka. Dobre wyniki ma przyszkolna sekcja sportowa. Jej 
członkowie zbudowali boisko.

Obecnie szkoła przeżywa drugą młodość. W ubiegłym roku 
rozpoczęto budowę nowego technikum. Mieścić się w nim bę­
dzie 11 sal wykładowych i 5 gabinetów. Koszt tej inwestycji 
sięgnie sumy około 8 min złotych. Również pomyślano o przc- 
budov ' ? internatu, który będzie mógł pomieścić nie 140 — 
jak dotychczas ale 250 uczniów. (zkr)G Ł O S — 28 III 1975


